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SOBOTA 


Uchwała Prezydium Rządu 


Mobilizacja wszystkich sił 


do zwycięskiego przeprowadzenia kampanii siewnej 


WARSZAWA. — PREZYDIUM RZĄDU PODJĘŁO UCHWAŁĘ 
W SPRAWIE WIOSENNEJ KAMPANII SIEWNEJ. 


WE WSTĘPIE DO UCHWAŁY 


„Wykonanie zadań czwartego ro- 
ku planu 6-letniego w rolnictwie u- 
zależnione jest w dużej mierze od 
sprawnego i terminowego przepro- 
waądzenia wiosennej kampanii slew- 
nej. 

Przebieg prac siewnych decydować 
będzie o wielkości produkcji rolnej 
w roku bieżącym, o zaopatrzeniu w 
żywność klasy robotniczej | przemy- 
słu w surowce, 

Zadania akcji siewnej, wobee do- 
konania małej ilości orek  przedzi- 
mowych, szczególnie w: wojewódz- 
twach zachodnich i północnych, jak 
również ze względu na konieczność 
uzupelnienia niedosiewów jesien- 
nych, są szczególnie ważne i trud- 
n.. 

Państwo nasze stwarza warunki 
dla wzrostu produkcji rolnej przez 
zwiększanie z roku na rok dostaw 
traktorów, maszyn i narzędzi rolni- 
czych, przez zaopatrywanie rolnic- 
twa w coraz większą ilość nasion 
kwalifikowanych, nawozów sztucz- 
nych, udzielanie kredytów, jak ró- 
wnież poprzez pracę aparatu agro- 
nomicznego, prowadzącego, instruk- 
taż fachowy i pogadanki w ramach 


Min. Jarosiński 
przyjął delegacię 
nauczycieli 


po powrocie z ZSRR, 


WARSZAWA. — w dniu 27 bm. mini 
ster Oświaty, Witold Jarosiński, w obe- 
<ności przewodniczącego Zarz, Głowne- 
go ZZNP. posła Eustachego Kuroczki, 
przyjat delegacje nauczycieli polskich. 
tóra w dniu 26 om. powróciła do kra- 
ju po 4-tygodniowym pobycie w Związ 
ku Radzieckim. 


Dążąc do zlikwidowania ił 
pryszczycy, spotęgowana w roku bieżą: 
cym akcję zwalczania tej groźnej zarazy | 


opanowania 


Między innymi zakłady mieczars«'e 
przeprowadzają dokładne badania do- 
starczonego przez chłopów mleka. 


Na zdjęciu: prof, Kazimierz Głowacki 
sterylizuje naczynia, służące do bada- 
nia mleka, dostarczonego przez dostaw- 
ców. w laboratorium Powiatowych Za- 
kladów Mieczarskich w Rypinie. 


CZYTAMY: 


upowszechnienia wiedzy rolniczej 

Dla najlepszego wykorzystania po 
mocy państwa winna być zapewnie 
na sprawna organizacja i operatyw 
ne kierownictwo całą akcją siewną 
przez prezydlia rad narodowych. Nie 
zbędny jest wielki wysiłek ze stro- 
ny aparatu służby rolnej, organiza- 
cji politycznych i społecznych dzia- 
lających na wsi. 

Szczególnie doniosłe zadania sto- 
ją przed prezydiami rad  narodo- 
wych i Państwowymi  Ośrodkami 
Maszynowymi w wiosennej kampa- 
nii siewnej w zakresie pomocy spól- 
dzielniom produkcyjnym, przede 
wszystkim  spóldzielniom młodym, 
które w tym roku po raz pierwszy 
przystępują do pracy zespołowej. 

W nadchodzącej kampanii trzeba 
rozwinąć szeroką propagandę sto- 
sowania w produkcji nowoczesnych 
sposobów agrotechnicznych | właś- 
ciwej organizacji pracy, trzeba uru 
chomić olbrzymie rezerwy produk- 
cyjne kryjące się dotychczas w rol- 
nietwie. 

Trzeba w większym stopniu wy- 
korzystywać doświadczenia przodują 
cych spółdzicini produkcyjnych, naj 
lepszych gospodarstw państwowych, 
rolniczych zakładów %ukowych t 
instytutów badawczych, 

Trzeba szerzej i głębiej przyswa- 
jać naszej praktyce osiągnięcia przo 
dującego w świecie rolnictwa radzie 
ckiego, 

W walce o zwiększenie produkcji 
szczególnie ważne zadania stoją 
przed prezydiami rad narodowych, 
na których terenie istnieją jeszcze 
odłogi lub inne niczagospodarowa- 
ne użytki rolne. Zrealizowanie pla- 
nu likwidacji odłogów jest sprawą 
o wielkim znaczeniu gospodarczym 
i politycznym. 

Masy pracujące wsi, biorąc przy- 
kład z bohaterskiej klasy robotni- 
czej, powinny w walce o jak najlep- 
sze wykonanie siewów rozwinąć sze- 
roko współzawodnictwo. Na tym od. 
cinku wielkie zadania  organizacyj- 
ne i polityczne stoją przed prezydia- 
m: rad narodowych oraz Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej. 

Współzawodnictwo oparte o real- 
ne zadania produkcyjne, inicjowane 
przez masy chłopski winno stać 
się ważnym czynnikiem, gwarantu- 
jącym należyte wykonanie zadań w 
w wiosennej kampanii siewnej", 

Rozwijając te ogólne wytyczne u- 
chwała Prezydium Rządu wytycza 
szczegółowe zadanie dla prezydiów 
rad narodowych, POM-ów i in- 
nych organizac: gospodarczych p: 
społęcznych działających na terenie 
EEC GI 
W zakończeniu uchwały czytamy: 


Prezydia rad narodowych zorganizu- 
ją kontrolę przygotowań da wiosennej 


akcji siewnej | sprawdzą, czy stwier- 
dzone braki i niedociągnięcia, które 
winny być od razu likwidowane, zosta 


ły rzeczywiście usunięte. 

Ostateczne sprawdzenie qotowości do 
kampanii siewne) odbedzie się w dniach 
131 14 marca br. dla województw: Kra 


Żołnierze USA 


masowo 
oddają się do niewoli 


PEKIN. — Porażki ponoszone przez 
wojska agresorów na froncie korean- 
skim oraz niepopularność wojny wśród 
żołnierzy amerykanskich powodują sta- 
łe zwiększanie się wypadków oddawa- 
mia się żołnierzy | oficerów armii agre 
sorów w niewolę wojskom iudowym. 

Jak donosi korespondent centralnel 
Koreańskiej Agenci: Telegraficzne|. licz 
ba żołnierzy i oficerów nieprzyjac:et 
skich, którzy na froncie wschodn'm 
oddali się dobrowolnie do niewali byla 
w pierwszej połowie lutego ośmiokrot: 


CAF — fot. Pieńkowski 


nie wyższa niż w styczniu. 


ków, Rzeszów, Lublin, Opole, Katowice, 
Zielona Góra | Wrocław. a w dniach 20 
; 21 marca br. dla pozostałych woje 
wództw. 

W dniach tych komisje rolne rad na 
rodowych. przy współudziale aktywu 
politycznego | gospodarczego przepro 
wadzą ścisłą kontrolę przygotowań do 
«ampanii siewne] w PZGS'zch GS'ach. 
ośrodkach maszynowych oraz w war 
sztatach remontujących maszyny rolni 
cze. 


W czwartek, 26 bm., wykonali za- 
dania planu na luty br. robotnicy 
przędzalni cienkoprzędnej ZPB im. 
Marchlewskiego, następnego za 
dnia znalazły się na finiszu swych 
miesięcznych zadzń również załogi 
przędzalni średnioprzędnej. odpad- 
kowej i tkalni. W ten sposób ZPB 
im, Marchlewskiego w Łodzi są je- 
dnym z pierwszych większych za- 
kladów przemysłu  bawelnianego. 
których załoga dała państwu prze- 
widziane planem metry tkanin i ki- 
iogramy przędzy o cały dzień weze- 
śniej. 


W dniu 27 lutego zakończyły pra- 


ce nad wykonaniem planu miesię- 
cznego również załogi  przędzalni 
ednioprzędnej Zakładu „A“ ZPB 


im. Stalina. ZPB im. Dzierżyńskie- 
go. przedzalni i tkalni ZPB im 
Liebknechta. przędzelni odpadkowe* 
ZPB im Kuni xoprzedne 
| ZPB im. Sawickiej oraz im. Rewolu 
cji 1905 r. 


Na szczególne wyróżnienie zaslu- 
guje sukces załogi Łódzkiej Tkalni 
która po długim okresie trudności 
wykonała przedterminowa miesiecz- 
ny plan produkcyjny, dażąc tym do- 
, że zapał zalogi i pomoc ze 


Włókniarze wykonują plany przed terminem 


O dzień wcześniej na finiszu 


Zapał załogi i pomoc kierownictwa wiele mogą zdziałać 


strony personelu technicznego wiele 
mogą zdziałać, 

Z zakładów podłódzkich zad: 
miesięczne wykonały o dzień pizEd 
terminem. Pabianickie Zakłady Prze 
mysłu Bawełnianego. Piotrkowskie 
ZPB, zakłady w Zgierzu i w Zelo- 
wie, 

Należy podkreślić, że osiągnięcia 
wymienionych zakładów . przemysłu 
bawełnianego są rezultatem 
tycznej, rytmicznej pi z 
szenie coraz szerzej i głębiej prze- 
nika do świadomości załóg i kierow 
nictwa. (fb) 


Dziś na sir. 3 


dałsze wypowiedzi 
w konkursie - ankiecie 
„Expressu“ i ZŁ ZMP 


„Mój dzień w pracy 
i w domu” 


Nominacja 


VARSZAWA. — Prezes Rady Mi- 
nistrów mianował ob. Stefana Fa- 
szewskiego podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Budownictwa Prze 
mysłowego 


f 


l 
| 
| 
i 
L 


wszystkich okręgaćh Czechostowi 
ch rozwija się na szeroką skalę Di 
downictwo mieszkaniowe dla ludności 
pracującej. Na północy kraju, w miej 
scowości Most, rozpoczęto w 1950 roku 
budowę nowego osiedla mieszkaniowego 
dla qórników. Oddano już dotychczas do 


użytku 105 mieszkań, a w roku 1953 
budowniczowie mają ukonczyć budowę 


Na zdjęciu: prace przy 
go soc) 


1.000 mieszkań. 

budowie nowe: 
listycznego osiedla prowadzone 
są również w nocy. 


= Š Fo — CAP 
Zeznania pułkownika Schwable 


USAstosuje broń bakteriologiczną 


przeciwko cywilnej ludności Korei 


PEKIN, — Jak już podawaliśmy szef sztabu pierwszej brygady lot- 
niczej amerykańskiego korpusu piechoty morskiej, pułkownik Frank H. 


Schw 


rei. 


le, złożył i podpisał zeznania, które ujawni i 
twa amerykańskiego przy prowadzeniu wojny bakteriologicznej w 


iają plan i cele dowódz 
Ko- 


Obecnie podajemy dalsze szczególy jego zeznań: 


Ja, pułkownik. Frank H. Schwable 
— numer osobisty: — 04429 — by- 
łem szefem sztabu pierwszej bryga- 


su piechoty morskiej, zanim samolot 
mój został strącony, a ja dostałem 
się do niewoli, co miało miejsce 8 


ku rozwoju akcji, włączając w to, w sta 
dium początkowym, ataki nocne, a na- 
stępnie również ataki dzienne pokony- 
wane przez specjalne eskadry. 

Trzeba było zwrócić spacjalną uwagę 
na wyjaśnierve | zebranie przy pomocy 
wszystkich dostępnych środków wiado- 
mości o reakcji nieprzyjaciela, ażeby u- 
stalić, ji środki zaradcze podejmu- 
je | jakie posunięcia propagandowe sto 
suje oraz w jakim stopniu dany rodzaj 
wojny bakteriologicznej wpływa na je- 
go_ działania wojenne. 


dy lotniczej amerykańskiego korpi- |lipca 1952 r. Jednocześnie należało sprawdzić 
środki ` bezpieczeńetwa zarówno 
wśród przyjaciół jak i nieprzyja- 


Dyrektywa połączonej grupy 


szefów 


Przybyłem do Karel 10 kwietnia 1952 
r. w celu objęcia funkcji szefa sztabu 
Pierwszej brygady lotniczej korpusu 
piechoty morskiej. Wszystkie moje in- 
Strukcje i decyzje musiały być zatwier 
dzane przez zastępcę dowódcy qenera 
ła Lamsona - Scribnera. 

Zanim przystąpiłem bezpośrednio do 
wykonywania swych obowiązków w cha 
rakterze szefa sztabu — general Lam- 
son-Scribner wezwał mnie do siebie w 
celu omówienia rozmaitych spraw doty 
czących brygady. 

Podczas rozmowy generat zapytal: 

„Czy Binney zapoznał pana ze wszyst 
kim, co dotyczy specjalnych lotów doko 
nywanych przez „VMF-513'? 

Na moje pytanie. czy ma on na myśli 


sztabów 


wisku szefa sztabu, opowiedział mi 
w ogólnych zarysach, jak tego wyma 
gały jego obowiązki, o planie wojny 
bakteriologicznej w Korei i poinfor 
mował mnie szczegółowó o roli, ja- 
ką odgrywała wówczas pierwsza bry 
gada lotnicza korpusu piechoty mor 
skiej. 

Qqólny plan wojny bakteriologicznej 
w Korei został przysłany przez połączo- 
ną grupę szefów sztabów USA w paż- 
dzierniku 1951 r. Połączona grupa sze- 
fów sztabów przesłala wówczas dyrekty 
wę. którą doręczono do rak własnych 


dowódcy naczelnemu sił zbrojnych na 
Dalekim Wschodzie (był nim wtedy ge 


ciół, Jeśli chodzi o przyjaciół, trze- 
ba było podjąć wszelkie możliwe 
kroki, by utrzymać w tajemnicy 
fakt używania broni bakteriologicz- 
nej i kontrolować wszystkie informa 
cje na ten temat, 

Jeśli chodzi o nieprzyjaciela, trze- 
ba było uczynić wszystko możliwe, 
żeby wprowadzić go w błąd i zapo- 
biec temu, by do jego rąk trafiły do 
wody. potwierdzające fakt stosowa- 
nia broni bakteriologicznej. 

Wreszcie jeśliby okoliczności na 
to pozwoliły, to w trakcie trwania 
stadium doświadczalnego wojny 
bakteriologicznej można by było ją 
rozszerzyć — zgodnie z dyrektywą 


„Suprop” (nasza zaszyfrowana nazwa 4 A xt 
Bomb bakteriologicznych), qenerał odpo | nerał Ridgway). RZEC szefów R i 
wiedział twierdząco Zakomunikowałem i prowadzić ją w ramach operacji 

Dyrektywa zawierała polecenie rozpo | taktycznych i w ogóle wszystkich 


mu, że pułkownik Binney przekazał mi 

wszystkie niezbędne informacje. 
Pułkownik Arthur A. Binney 

oficer, którego zastąpiłem na stano 


częcia wojny  bakteriologicznej w Ko- 
rei najpierw na niewielką skalę, w ce- 
lach doświadczalnych. a następnie stop. 
niowe w coraz szerszych rozmiarach, 


Cele 


Główne zadanie polegało wówczas 
na tym, aby zbadać w warunkach 
bojowych różne elementy wojny bak 
teriologicznej i żeby stopniowo roz- 
szerzyć te doświadczenia tak, aby 
stały się one częścią składową regu 
Iarnych operacji wojennych w zależ 
wyników 


iod s; 
Trzeba było zbadać v przekonać się, 
jaka jest skuteczność różnych chorób. 


tuacji w Kort 


a przede wszystkim wyjaśnić. w jakim 
Stopniu choroby rozszerzają się | Jakie 
są ich cechy epidemiczne w rozmaitych 
warunkach; należało także wyjaśnić, 


czy każda z tych chorób wywiera po- 
ważny wpływ na operacje wojenne nie- 
przyjaciela i na ludność cywilną, czy 
też wywołuje nieznaczne tylko zakłóce- 
nia. czy wreszcie nie daje żadnych re 
zultatów | nie stwarza żadnych trudnoś 
a. 

Doświadczenia te miały trwać 
przez pewien nie ustalony czas, w 
ciągu którego można by było prze- 
prowadzić badania w _ najróżniej- 
ych warunkach temperatury zaob 
serwowanej w Korei. 

Należało zbadac wszelkie możliwe spo 
soby stosowania bron:  bakteriologicz- 
nej, jak również metod taktyczne w ta 


działań wojennych w Korei, 


Stadium 
początkowe 


Bombowce „B-29", mające swą bazę 
na wyspie Okinawa. zaczęły stosować 
bomby bakteriologiczne w listopadzie 
1951 r. poddając obiekty całej Korei 
północnej — jeśli można tak się wy- 
razić — chaotycznemu bombardowaniu, 
Jednej nocy cel mógł znajdować się w 
Korei północno - wschodniej, a nocy na 
stępnej w Korei północno - zachodniej. 

Operacje z bammbami bakteriologiczny 
mi były dokonywane jednocześnie ze 
zwykłymi nocnymi lotami rozpoznaw- 
czymi. a to ze względu na oszczędneńć 
1 bezpieczeństwo. 


(Dalszy ciąg na str. 


Str 2 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Wieczna hańba mordercom bezbronnej ludności 


USA prowadzą wojnę bakteriologiczną w Korei 


Zeznania amerykańskiego pułkownika Franka Schwable 


(Dalszy ciąg ze str. 1) 


W początkach stycznia 1952 r. ów- 
czesny dowódca pierwszej brygady 
lotniczej korpueu piechoty morskiej 
generał Schilt został wezwany do 
Seulu do sztabu piątej armii lotni- 
czej, gdzie generał Everest poińfor- 
mował go o dyrektywie połączonej 
grupy szefów sztabów i kazał użyć 
do wojny. bakteriologicznej „VMF- 
513“ — 513 eskadry myśliwców noc- 
nych 33 pułku pierwszej. brygady 
lotniczej korpusu piechoty morskiej, | 

„VMF-513" stacjonowała w bazie 
lotniczej K-8 w Kunsanie, należą- 
cej do 3 brygady lotniczej bombow- 
ców „B-26“, które już rozpoczęły woj 
nę bakteriologiczną. „VMF-513" mia 
ła być obsługiwana przez 3 brygadę 
bombowców. 


W końcu stycznia 1952 r. nocne my- 
śliwce 513 eskadry, które dokonywały 
w pojedynkę lotów rozpoznawczych oraz 


|bowca 
południowej 


czeństwa. 

Ponieważ loty z baży K-B (Kunsan) 
odbywały się bezpośrednio nad wodą, 
stanowiło to zaletę na wypadek awarii 
jednego z silników | zapewniało bezpie 
czeństwo podczas lotów nad morzem w 
kierunku terytorium  nieprzyjacielskei 


Tho względów bezpieczeństwa pierw- 
sza brygada lotnicza korpusu piechoty 
morskiej nie otrzymywała żadnych in- 
formacji, dotyczących rodzaju bakterii, 
Jakich używała. 

W marcu 1952 r. generał Schilt 
znów został wezwany do sztabu pią- 
tej armii lotniczej i otrzymał od ge 
nerała Everesta ustny rozkaz przy- 
gotowania pierwszej eskadry fotoae 
rotopograficznej korpusu piechoty 
morskiej („VMJ-1') 33 pułku Jotni- | 


Stadium 


W drugiej połowie maja 1952 ro- | 
ku nowy dowódca 1 brygady lotni- 
czej piechoty morskiej generał Jero 
me został wezwany do sztabu 5 armii 
lotniczej, gdzie poleceno mu rozsze- 
rzyć operacje bakteriologiczne. Po- 
lecenie to było ustne, a wydał je o- 
sobiście nowy dowódca 5 armii lot- 
niczej generał Barcus, 

25 maja na naradzie, która odbyła 
się w jego gabinecie, generał Jero- 
me opowiedział w ogólnych zarysach 
oficerom sztabowym brygady O nor 
wym stadium wojny bakteriologicz- 
nej. Na naradzie tej byłem obecny 
jako szef sztabu. 

Dyrektywa, jaką otrzymaliśmy od 
generała Barcusa i omawialiśmy te 
go ranka, była następująca: 

Należało stworzyć strefę zakażoną, 
przecinającą całą Koreę, aby zreali- 
zować plan uniemożliwienia dostaw, 
ti, aby nieprzyjaciel nie mógł do- 
starczać broni i amunicji na przed- 
nie pozycje. 

Lotnictwo piechoty morskiej mia 
ło wziąć na siebie lewy flank tej 
strefy, włącznie z dwoma miastami 
— Sinandżu i Kunuri oraz obszar 
pomiędzy tymi miastami. 

Środkową część strefy przydzielo- 
no siłom lotniczym, a część wschod 
nią, czyli prawy flank tej «trefy — 
lotnictwu marynarki wojennej. 

513 eskadra korpusu 


ten skoncentrowany ci 
Sb K-8 (Kunsan), któ! 
obsługiwała 3 lotnicza brygada 
bowców, mającą do dyspozycji 'samolo- 
ty „F7F" („Tigercat'). Eskadra odczu- 
wała brak tych samolotów i oblecano jej 
nadesłać nowe, 

Odpowiedzialność za zakażenie le 
wego flanka i za utrzymanie stanu 
zakażenia została złożona na dowód 
cę 513 eskadry lotniczej, a plan ope 
racji miał? był opracowany według 
uznania dowódcy eskadry, z uwgzię 
dnieniem następujących warunków. 

Plerwszy etap zakażania rejonu 
miał być zakończony możliwie jak 
najszybciej, po czym rejon należało 
zakażać systematycznie co najmniej 
co dziesięć dni. 


czego do udzisłu w programie woj- 
ny baisteriologicznej. 

„VMJ-1", która miała ewą bazę 
na lotnisku K-3 w Phohanie (Korea), 
należącym do 33 pułku lotniczego 
korpusu piechoty morskiej, miała 
użyć do tego celu samolotów rozpo- 


znawczych typu „F2H'2P" („Ban- 
shee“). 

W marcu 1952 r. samoloty „Banshee" 
pierwszej aerotopograficznej eskadry 


lotniczej piechoty morskiej rozpoczęły 
operacje bakteriologiczne, kontynuując 
+ wzmaqając bombardowania baktar:o- 
logiczne miast północno - koreanskicn, 
przy czym Jednocześnie dokonywały 
one zawsze zwykłych zdjęć fotograficz- 
nych. 

Aby uniknąć powstania problemu 
przechowywania bomb, ilość bomb ba- 
kteriologicznych została sprowadzona 
do koniecznego minimum i dowództwo 
5 armii lotniczej skierowało grupe 
składającą się z dwóch oficerów i kilku 
żołnierzy do bazy K-3 w Phohanie, aby 
przeszkolić specjalistów piechoty mor- 
skiej w obchodzeniu się z bombami 
jakteriologicznymi. 


W realizacji tego programu brały 
udział samoloty lotnictwa marynar- 
ki wojennej typów „FSF („Panther”), 
„AD*, („Skyraider”) i samoloty ty- 
pu ego „F2H" („Bans- 
hee"), które w odróżnieniu od sz- 
molotów rozpoznawczych tej marki 
przeznaczonych do dokonywania 
zdjęć fotograficznych, miały swe ba 
zy na lotniskowcach działających u 
wschodnich wybrzeży Korei. 


Lotnictwo wojskowe również roz- 
szerzyło swe operacje używając do te 
go celu eskadr samolotów różnych 
typów, które działały według roz- 
maitych metod i stosowały rozmaitą 
taktykę prowadzenia wojny bakte- 
riologicznej, 

Taka była sytuacja bezpośrednio 
przed moim przybyciem do Korei. 
Po moim przybyciu nastąpiły ważne 
wydarzenia, które podaję poniżej. 


bojowe 
Załogom samolotów, wykonujących 
tę operację, należało dawać zwykle 


zadania dotyczące bojowego rozpoz 
nania nocnego nad półwyspem He- 
dżu. 


Jednakże w drodze do celu semolo 
ty miały lecieć nad Sinandżu lub Ku 
nuri, zrzucać tam we bomby bakte 
riologiczne, a następnie wykonywać 
swe zwykłe zadania, 

Należało to czynić w celu zapew- 
nienia większego bezpieczeństwa, a 
także w tym celu, aby w jak naj- 
mniejszym stopniu zakłócać tryb 
wykonywania zwykłych zadań bojo 
wych. (] 

Meldunki o realizacji programu ufrzy 
mywania stanu zakażenia należało posy- 
łać bezpośrednie do sztabu 5 formacji 


Komunikaty te miały za- 
rt, że zwykłe zada 


Sinandżu" lub 
zrzucono tyle 1 
paqandowych". 

513 eskadrze polecono „liczyć cięża 
rówki* w nocy dokładniej niż zwy- 
kle, aby można było określić lub wy 
kryć wszelkie istotne zmiany w ru- 
chu transportu w strefie działania 
eskadry. 

Generał Barcus rozkazał również, 
aby 12 pułk lotniczy 1 brygady lot- 
niczej korpusu piechoty morskiej 
gotów był do wykonania programu 
wojny bakteriologicznej. W realiza- 
cji tego programu początkowo mia- 
ły brać udział samoloty typu „AD“ 
(„Skyraider”), a następnie samoloty 
typu „F4US (Corsair"),ale w pierw 


„przez È 
tyle bomb „superpro- 


: |szym okresie miały one tylko zastę 


pować samoloty typu „FTF“, 

Plany te oraz wszystko, co byłoż 
nimi związane, omówiono na nara- 
dzie u generała Jerome. Tam rów- 
nież poczyniono kroki w celu wyda 
nia rozkazów oficerom, którzy mieli 
wziąć udział w realizacji nowego 
programu. 

Zdecydowano, że _ pułkownik 
Wendt najpierw przekaże informa- 
cje odpowiednim dowódcom, szcze- 
góły zaś mogą omówić wtajemnicze 
ni w tę eprawę oficerowie sztabowi, 
gdy tylko szczegóły te zostaną opra 
cowane. 


Operacje MAW-1 
513 eskadra myśliwców nocnych 
korpusu piechoty morskiej 


Nazajutrz, 26 maja, pułkownik 
Wendt rozmawiał z dowódcą 513 es 
kadry oraz jak sądzę z dowódcą ba- 


ciej brygady lotniczej, omówił z nimi 
rozmaite szczegóły. 
Oficerowie 5 armii lotniczej wie- 


zy lotniczej K-8 oraz z dowódca trze 


dzieli już o tym planie, ponieważ po 


informował ich o tym bezpośrednio 
sztab 5 armii lotniczej. 

Ponieważ plan ten oznaczał dla 
513 eskadry jedynie zmianę celu i 
dodatkową odpowiedzialność za wy 
konanie jej własnego planu zakaże- 
mia przydzielonego rejonu, nie wyło 
nily się żadne istotne problemy, Wy- 
magające rozstrzygnięcia. 

W pierwszym tygodniu czerwca 513 
eskadra rozpoczęła operacją w zakre- 
sie skoncentrowanego zakażania swego 
odcinka strefy, używając bomb z bak- 
teriam! cholery. (Plan otrzymany przez 
jywat, t- 


ślono — w zależności od osiągnietych 
wyników, w tej strefie zakażenia będą, 
być może, wypróbowane bakteria òf- 


m febry, a następnie tyfusu plamiste- 
D 


513 eskadra działała w ten sposób w 
ciągu calego czerwca i pierwszego ty- 
godnia pca — w okresie mego poby- 
tu w brygadzie, przy czym żadne m'e- 
zwykłe wydarzenia wówczas nie za- 
szły. 

O ile sobie przypominam mniej 
więcej w połowie czerwca eskadra 
otrzymała od 5 formacji lotniczej 
za pośrednictwem 3 brygady bom- 
bowców zawiadomienie o zmianie 
planu. W myśl nowych instrukcji 
plan operacji miał obejmować ob- 
szar o promieniu około 10 mil wo- 
kół tych dwóch głównych miast le- 
żących w strefie, w której działać 
miała eskadra, przy czym  należeło 
specjalnie uwzględnić miasta i wsie 
leżące na liniach zaopatrzenia i na 
wszystkich drogach okrężnych. 


12 pułk lotniczy 
korpusu piechoty 


morskiej 


Nieco później pułkownik Wendt 
zwołał naradę w bazie K-6 (Phent- 
hek), W naradzie tej wzięli udział 
dowódca 12 pułku lotniczego korpu- 
eu piechoty morskiej, pułkownik 
Gaylor, jego zastępca oraz szef od- 
działu operacyjnego pułku lotnicze- 


go. 

Pułkownik Wendt poinformował 
ich, że mają przygotować się do u- 
działu w operacjach bakteriologicz- 
nych i opracować zagadnienie bez- 
pieczeństwa, które stanie się zagad 
nieniem poważnym, jeśli operacje 
będą dokonywane w dzień i trzeba 
będzie zaopatrywać się w bomby we 
własnej bazie K-6. 

Zanim dostałem się do niewoli w dniu 
8 lipca, niewielka liczba samolotów ty: 
pu „AD“ („Skyralder"), jak również sa- 
molotów „F 4 US" („Corsair“) 12 pul- 
ku lotniczego korpusu piechoty mor- 
skiej brała raz lub dwa razy udział w 
operacjach bakteriologicznych w ra- 
mach planu normalnych lotów, dzien- 
nych. 


33 pułk lotniczy 
korpusu piechoty 


morskiej 


Pułkownik Wendt przekazał plan 
udziału brygady lotniczej w optra- 
cjach bakteriologicznych dowódcy 33 
pułku lotniczego korpusu piechoty 
morskiej, putkownikowi Condonowi 


wykorzystane tylko w ostatecznym wy- 
padku — pozostawiono do uznania puh 
kownika Condona, kto ma być o tym 
polnformowany — w każdym razie mia 
ła to być możliwie jak najmniejsza gru- 
pa ludzi. 3 


Planowanie 


i bezpieczeństwo 

Kwestia bezpieczeństwa była dla 
pierwszej brygady lotniczej korpu- 
su piechoty morskiej sprawą niezwy 
kłej wagi, ponieważ operacje związa 
ne z prowadzeniem wojny bakterio 
logicznej jak również inne opera- 
cje bojowe były kontrolowane przez 
5 formację lotniczą. 

W sprawie tej nic absolutnie nie 
powinno było ukazać się w formie 
pisemnej. Słowa „bakteria“ nie wol 
no było w Korei używać w żadnych 
okolicznościach — użyte ono zostało 
tylko na samym początku dla wy- 
jaśnienia terminu  „superpropagan- 
da”, lub „suprop”. 

Poza zwykłymi, nie wymagający- 
mi planowania operacjami, prowa- 
dzonymi przez eskadrę 513 w celu 
utrzymywania etanu zakażenia, loty 
bakteriologiczne zarządzano na pod- 
stawie specjalnych ściśle tajnych 


rozkazów 
„FRAG"). 

Zastosowano wszelkie środki, aby 
wprowadzić przeciwnika w błąd i 
aby ukr;ć te operacje przed własnym 
personelem, przy czym to ostatnie by- 
ło rzeczą najważniejszą, ponieważ 300 
— 400 ludzi z brygady lotniczej wraca 
ło co miesiąc do Stanów Żjednoczo- 
nych, a na ich miejsce przybywali 
nowi. 

Wydańe rozkazy głosiły, że bomby 
bakteriologiczne należy rzucać tyl- 
ko razem z bombami zwykłymi lub 
napalmowymi, a to w tym celu, aby 
upozorować zwykły nalot na linie 
zaopatrzenia przeciwnika, Dla więk=. 
szego zapewnienia tajemnicy pod- 
czas lotów nad terytorium przeciw- 
nika, jedną bombę napalmową na- 
leżała pozostawiać na samolocie tak 


(czyli rozkazów -typu 


Nr JT 


długo, póki nie zrzucono bomb bak- 
teriologicznych, aby mieć jak naj- 
większą gwarancję, że w razie ka- 
tastroty samolot spłonie i zostaną 
zniszczone wszelkie dowody. 

Wszystkim oficerom zabroniono 
wszelkich rozmów na ten temat, chy- 
ba że miały one charakter oficjalny 
i to przy drzwiach zamkniętych. Na 
każdej odprawie należało pod- 
Kkreślać, że to nie tylko tajemnica 
wojskowa, lecz również sprawa poli 
tyki państwowej. 

Osobiście nie słyszałem ani razu, 
aby temat ten poruszano lub choćby 
tylko wspominano o nim poza tere- 
nem oficjalnym, a przecież przez ca- 
ły czas korzystałem z niewielkiej sto 
łówki przeznaczonej wyłącznie dla 
generałów, gdzie omawiano wiele 
spraw tajnych. 


Ocena wyników 


W brygadzie lotniczej wszyscy byli 
zdania, że wyników operacji bakterio 
logicznych nie można ściśle określić. 
Zwykle operacje te oceniano na pod 
stawie doniesień otrzymywanych 
(najwidoczniej) od szpiegów, jak rów- 
nież na podstawie tego, co mówili 
przesłuchiwani jeńcy, na podstawie do 
kładnego obserwowania samocho- 
dów w celu wykrycia jakichkolwiek 
zmian w normalnym ruchu transpor 
tu; wyniki operacji bakteriologicz- 
nych oceniano poza tym na podsta- 
wie publicznych oświadczeń władz 
koreańskich i chińskich; do oświad- 
czeń tych przywiązywano ogromną 
wagę, ponieważ panowało przekona 
nie, że wiadomość o każdej większej 
epidemii musi przedostać się na ze- 
wnątrz i że dlatego władze koreań- 
skie i chińskie same to ogłoszą. 

Informacje otrzymywane z wymie 
nionych wyżej źródeł analiżowano w 


dowództwie naczelnym sił zbrojnych 
USA na Dalekim Wschodzie. w Tokio, 
ale ogólna ocena wyników nie docie- 
rała do brygad lotniczych, wskutek 
czego brygada lotnicza nigdy nie 
miała pelnego obrazu tych wyników. 

Gdy przyjąłem sprawy od pułkow 
nika Binneya i zapytałem go o wy- 
niki i reakcję, oświadczył wręcz, że 
nie są one „warte złamanego szeląga”, 

Żadna ze znanych mi osób nie 
stwierdziła, że wyniki bombardowa- 
nia bakteriologicznego gdziekolwiek 
w najmniejszym chociażby stopniu 
odpowiadały tym wysiłkom i tej nie 
godziwości, z jakimi było ono zwią- 
zane, jakkolwiek władze koreańskie 
i chińskie nadały dość duży rozgłos 
pierwszym komunikatom o bombach 
batteriologicznych. 

O ile mi wiadomo, ogólne wyniki 
były marne i przyniosły rozczaro- 
wanie. 


Wrażenia osobiste 


To, co powiem za chwilę, nie będzie 
miało na celu ani mojej, ani czyjej- 
kolwiek obrony. Na podstawie bez- 
pośrednich obserwacji mogę stwier- 
dzić, że wszyscy oficerowie, którzy 
dowiedzieli się pó raz pierwszy, iż 
Stany Ziednoczone stosują w Korei 
broń bakteriologiczną, byli wstrzą- 
śnięci 1 zawstydzeni. 

Mogę powiedzieć, że my wszyscy, 
bez wyjątku przybyliśmy do Korei ja: 
ka oficerowie lojalni w stosunku do 
swego narodu | rządu, wierząc w to. 
co mówiono nam zawsze o broni bak 
teriologicznej — że produkuje się ją 
tylko w celu zastosowania w formic 
retorsji w trzeciej wojnie światowej. 

Oficerowie, którzy po przybyciu do 
Korei przekonali się, że rząd tak niec 
nie ich oszukuje, wciąż za- 
pewniając cały éwlat, że nie stosuje 
broni bakteriologicznej musieji 
zwątpić również we wszystko — 00 
rząd mówi o wojnie w ogóle, a o woj- 
nie w Korel w szczególności. 

Nikt z nas nie sądził, że broń bak- 
teriologiczna znajdzie w wojnie jakie 
kolwiek zastosowanie, ponieważ glów 
nym celem bomb bakteriologicznych 
jest masowa zagłada ludności cywil- 
nej, co jest najzupełniej sprzeczne z 
ludzkim sumieniem. * 

Zasięgu rozpowszechnienia chorób 
nie można przewidzieć i najprawdo- 
podobniej nie ma granic rozwoju epi- 
demii. Poza tym ogarnie cię stfAsz- 
liwe uczucie upodlenia i nikczemno- 
ści, gdy zdajesz sobie sprawę, że 
masz do czynienia z bronią, stosowa- 
ną potajemnie przeciwko bezbron- 
nym i nieprzygotowanym ludziom. 

Pamiętam dobrze, że gdy spytałem 
pułkownika Wendta jak zareagował 
pułkownik Gaylor na pierwszą wia- 
domość o bombardowaniu bakterio- 
logicznym, usłyszałem odpowiedź, że 
pułkwnik Gaylor był przerażony 
i oszołomiony. 


Odpowiadamy: 


PIOTR ŚNIEŻKO: Może Pan złożyć 
wniosek na mieszkanie do Oddziału Go 
spodarki Mieszkaniowej przy Prezy- 
dium Rady Narodowej, właściwej dziel- 
nicy. Sprawa przydziału mieszkań leży |. 
wylacznie w zasięgu wladz kwaterunko 
wych. 


DONAT ULATOWSKI: Protokół pisze 
się przez „ó”. Znajdzie Pan potwierdze 
nie tego w książce „Zasady pisowni pol 
skiej“ Jodłowskiega i Taszyckiego na 
str. 159. 

HEL. SENKOWA: Mlieko zamrożone 
jest doskonałe i zdrowe, W Zw. Radziec 


Podobnie czuł się każdy, kto do- 
wiadywał się o tym po raz pierwszy; 
reakcja zawsze była taka, jakiej na- 
leży oczekiwać od każdego uczciwe- 
go, szanującego się narodu. 

Pod względem taktycznym ten rò- 
dzaj broni zupelnie nie zdał egrami- 
nu — nie jest to nawet broń korpu- 
piechoty morskiej, pod względem 

moralnym broń ta sama przez się 
t przekleństwem, z administracyj- 
1 technicznego punktu widzenia 
stosowanie tej broni jest beznadziej 
ne, a z punktu widzenia szacunku dla 
samego siebie i lojalności jest hanieb 


ne. 
F. H. SCHWABLE nr 04429 
pułkownik amerykaffskiego korpusu 
piechoty morskiej 
6 grudnia 1952 r. Korea północna 
———— 
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KAZIMIERZ BABICZ: Instytucja, 
w której jest Pan zatrudniony od- 
mawia wypłaty zasiłku rodzinnego na 
17-letnią córkę, która z powodu cięż 
kiej choroby zmuszona była na pole- 
cenie lekarza przerwać naukę. Czy 
decyzja instytucji jest słuszna? Zgod 
nie z obowiązującymi przepisami, je- 
żeli dziecko nie kształci się, a ukoń- 
czyło 16 lat życia — zasiłek rodzinny, 
w tym wypadku już nie przysługuje. 
W nadesłanym nam liście nie podaje 
Pan, czy córka jest nadal zaliczona 
do składu uczennic swojej szkoły. 
Może Pan zwrócić się do oddziału 
ZUS-u, do którego należy zakład, w 
którym Pan pracuje. z prośbą o skie 
rowanie córki na komisję lekarską, 
względnie może Pan odwołać się do 
Komisji Odwoławczej Zakładu Ubez 
pieczeń Społecznych. 


S. L. HIP. M. í in. CZYTELNICY: 
Na liczne reklamacje naszych Czy- 
telników w sprawie niedoręczania 
zaprenumerowanych egzemplarzy 
„Expressu IL“ w prenumeracie pocz- 
towej wyjaśnimy, że w wielu wy= 
padkach przyczyną tego jest brak 
zamówień, które urząd pocztowy po- 
winien wysyłać do tutejszej ekspe= 
dycji PPK „Ruch“, jednocześnie z 
przyjęciem pieniędzy. Należy naj- 


kim mieko mrożone cieszy się zima du 


żym popytem. i 


pierw reklamować w odpowiednia 
urzędzie pocztowym. > 


Nr 51 


Na ao $> 
Wychodziło to samo 


Dużo roboty mają Jeleniogór- 
skie Zakłady Przemysłu Odzie- 
żowego. Ale nie mniej — bra- 
karze. Bo produkowane przez 
tę placówkę płaszcze damskie 
i dziewczęce oraz spodnie mę- 
skie nadają się do noszenia, ale 
tylko... na ręku. 

Nie więc dziwnego, że braka- 
rze odrzucają systematycznie źle 
wykonaną konfekcję, która mo- 
głaby śmiało posłużyć jako uni- 
wersalny wzór dla wszystkich 
przedsiębiorstw tej branży jak... 
nie należy kroić i szyć. 

Ostatnio ktoś zapytał z obu- 
rzeniem jednego z kierowników 
ZPO w Jeleniej Górze: 

— Powiedzcie, jak wy może- 
cie produkować taką lichotę z 
tak dobrego materiału? 

Na co ten odparł tonem uspra- 
wiedliwienia; 

— Wiecie, myśmy się już nad 
tym zastanawiali... Ale cóż? 
Próbowaliśmy szyć z lichego i 
wychodziło to samo ... 

SKORPION 


Już od niedzieli 


będzie można zwiedzać 


wystawę o Dzierżyńskim 


M sobotę, 28 lutego, o godz, 16, w 
Jach przy ul. Piotrkowskiej 232, odbęć 
się uroczyste otwarcie wystawy, poświę- 
conej pamięci Feliksa Dzierżyńskiego. 

Począwszy od niedzieli wystawa będzie 
dostepna dla publiczności. 

Na wystawie czynne będzie również 
stoisko „Ruchuwe z kstążkaraj | brosznea- 
mał. 
tywiści ZMP. 


Shiżbę porządkową pełnić będą ak- 
1 


planów? Wykonuję przecież... 


stwo dia tych, którzy nie mogą 
cież, że to droga dla Wszystkich 


cie, zarabiać, 


w styczniu tego roku w ZPB im. 
Dzierżyńskiego w Łodzi było 
86,2 proc. współzawodniczących, ale 
nie było wśród nich tkaczki Broni- 


Bronielawe Monik przy pracy. Wykonu- 
je oma odecnie 123,7 proc. normy, 


Fot. Ewa Szarfhare 


EH 


że zakład nasz nie zdo- 


dzić, 
był się do tej chwili na zorganizo- 
wanie świetlicy. Wprawdzie mamy 
u nas lokal, który nazywa się świe- 
tlicą, ale wykorzystywany jest on 


jedynie do zabaw i zebrań. To 
trochę za mało jak na potrzeby na- 
szej młodzieży, która  pragnęłaby 
mieć świetlicę z prawdziwego zda- 
rzenia, spędzać w niej wolny czas, 
brać udział w sekcjach artystycz- 
nych, bawić się i wypoczywać po 
pracy. 

A tymczasem w naszej świetlicy 
są pustki. Nawet czytelnictwo ksią 
zek upada, mimo iż mamy bibliote- 
kę i to dostatecznie wyposażoną. 
Przyczyną takiego stanu rzeczy jest 
bibliotekarka. Swoim biurokratycz 
nym, flegmatycznym i odpychają- 
cym stosunkiem do swego zawodu 
zraża młodzież i przyczynia się do 
stałego zmniejszania się nielicznej 
garstki tych, którzy mimo wszyst- 
kich przykrości uparcie przychodzą 
do niej po książki. 

Zła praca bibliotekarki to jednak 
nie wszystko. Nasza świetlica ma 
i inne bolączki. Nie mamy radia, co 
również wpływa na brak frekwen- 
cji w świetlicy. Młodzież chce ra- 
dia, pragnie słuchać ciekawych au- 
dycji pięknej muzyki, potańczyć 
przy głośniku, zabawić się. 

Nie mamy też żadnych sekcji ar- 
tystycznych. a tymczasem na przy- 
kładach innych świetlic wiemy, jak 
poważne znaczenie mają one dla 
wychowania i wyrobienia społeczne 
go i artystycznego naszej młodzieży. 

Brak tych imprez. odczytów jak 
d nie wystarczające wyposażenie na- 
szej świetlicy wpływa niewątpliwie 
na obniżanie się poziomu umysłowe- 
go młodzieży. Zamiast po pracy ko- 
rzystać ze świetlicy. niektórzy szu- 
kają sobie innej rozrywki. a dzieje 
się i tak że zagłądają nawet do kie- 
liszka. Dalsze skatki — to bume- 
lanctwo niektórych młodych robot- 
ników. które tak poważnie odbi- 
ja sie na produkcji. 

Sprawa naszej świetlicy była nie- 
jednokrotnie poruszana w radzie za 
kładowej i. w organizacji partyjnej. 
Jednak mimo tych interwencji oraz 
mimo licznych satyrycznych utwo- 
rów pod adresem dyrekcji naszych 
zakładów, świetlica nadal stoi pusta 
1 zaniedbana. 

Młodzież naszej fabryki z niecier- 


pliwością oczekuje na usunięcie tych | 
braków. Liczymy, że sprawa świe- 
tlicy znajdzie nareszcie jakieś roz- 
wiązanie. 
BOGDAN KUBICKI, 
technik z ZPW im. Waryńskiego. 


Dia wspólnego 
dobra... 


Po zakończeniu nauki tkactwa w Te- 
chnikum Włókienniczym, rozpocząłem 

race w charakterze podmajstrzego W 

PB im. Stalina. Pracę swoją bardzo 
lubię, oprócz nabytych wiadomości te- 
oretycznych uczą się tu bowiem wielu 
ciekawych rzeczy, 

W wolnych chwilach uprawiam sport. 
Należę do ZMP. Z moją pracą zawodo- 
wą łączy się ściśle robota polityczna, 
ponieważ jako  podmajstrzy brygady 
Miodzieżowej lm. Młodej. Gwardii” sta. 
ram się opiekować powierzonymi mi 
tkaczami, podnosić ich świadomość kla 
sową | wyrobienie, Przyjaźń, jaka mnie 
łączy z brygadą oraz ścista współpra- 
ca zawodowa z każdym tkaczem przy- 
czynia się w dużym stopniu do sukce- 
sów produkcyjnych. 

Razem z matką Utrzymuję swoją ro- 
dzinę. Wiem, że moja praca jest potrze 
bna nie tylko naszemu państwu. ale tak 
że i Moim bliskim. że gwarantuje „ona 
przyszłość molego mlodszego  rodzeń- 
siwa. Mam wio siostry ZIP-ówki | 
miodszego brata. Jedna z sióstr przy: 
gotowuje się obecnie do pracy w prze 
myśle dziawiarskim. druga będzie pla- 
nistka. Odpowiedzialność za młodsze ro 
dzeństwo, ich dobre wyniki w nauce í 
rosnący dobrobyt w domu dają m naj 
większe zadowolenie w moim osobistyry, 


ży: 
imo tych poważnych obowiązków, 
nie stronię od rozrywek | zabaw i na 
pewno dają mi one więcej radości niż 
rozrywki“ tzw. gniary, RE jśliwa 
pie! 


jest moja młodość, nej, jasne] 
przyszłości. 
PIOTR JAROS 
podmajstrzy, 
Zakładu 


Wykorzystać 
do maksimum odpadki 
postanowili 


pracownicy stolarni nr 8 


W odpowiedzi na apel rzucony 
przez ZBM-Gdańsk, załoga stolarni 
ur 3 w Łodzi zobowiązała się do sto- 
sowania oszczędności drzewa przez: 

H racionalne wykorzystanie tar- 
ciev 

Fi wykorzystanie do maksimum 
odnadków użytkowych w produkcji 

4 stosowanie oszczędności mate- 
|riałów pomocniczych, jak: śruby. 
gwożdzie. okoła itp. 

Załoga stolarni nr 3 wzywa rów- 


— Co wy mi mówicie o współzawodnictwie! 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 
Z życia płyną mądre nauki... 


Lekarstwo na kłopoty 


Czy nie wykonuję 


— Widzicie; towarzyszko, współzawodnietwo to nie tylko lekar- 


dociąznąć do „setki”, zrozumcie prze 
robotników, którzy pragną stale pod 


nosić wykonanie swych planów, lepiej pracować i więcej, oczywiś- 


sławy Monik. — Bo czy mi to po- 
trzebne — mawiała. 

Istotnie, wykonywała ponad 100 
proc. planu, ale nie rozumiała po- 
trzeby udziału w porywającym całą 
załogę ruchu szlachetnego współza- 
wodnictwa, nie żyła sprawą, daleko 
była od zobowiązań. 

Narada, w której wziął udział mąż 
zaufania z oddziału Monikowej, se- 
kretarz rady zakładowej, Maciejew 
ska, szlowy Bocian i sekretarz od- 
działowej organizacji partyjnej, 
Przybylski, nie trwała długo. Decyz 
ja zapadła wyraźna 

— Mueimy trafić do każdego czło 
wieka w fabryce. Chodźmy do Moni 
kowej. 

Tłumaczono jej,  przekanywano 
spokojnie a rozsądnie: — Że prze- 
cież niech tylko podniesie swą wy- 
dajność o kilka wątków na każdą go 
dzinę, niech viąże, to i ona 
potrafi dać jeszcze więcej metrów. 
niż daje dotąd. Że taki przykład po 
działa na innych, a to ważny czyn 
nik mobilizacji i dla dobrych, którzy 
wykonują swe normy i dla tych, któ 
rzy jeszcze może nie pokonali trud- 


ności... 
w ZPB im. Dzierżyńskiego przy- 
toczono nam przykład Bronisła 
wy Monik nieprzypadkowo. Jej o- 
soba wynikła w naszych rozmowach 
w momencie, gdyśmy wszyscy zasta 
nawiali się, ile dobrego. może zdzia 
łać w fabryce rozumny i zgrany zes 
pół. Na tle dobrych wyników pra- 
cy w zakresie współzawodnictwa wi 
dać tu wyraźnie, że organizacja 
partyjna, rada zakładowa i pion te- 
chniczny żyją nim głęboko, 
spójrzmy na wyniki: 
„sw styczniu brało udział we 
współzawodnietwie 86,2 proc. zaio- 
gi, 


w lutym, dzięki dobrej pracy 
uświadamiającej przyciągnięto do 
idei współzawodnictwa dalszych 
2,2 proc. załogi, a w marcu... 

— Mamy dokładny plan pracy na 
marzec — mówił przewodniczący ra 
dy zakładowej, Matyjaszewski, Po 
rozejrzeniu się po oddziałach doszli- 
śmy do wniosku, że wśród tych, któ 
rzy podejmą konkretne zobowiąza- 
nia w metrach, wątkach czy kilo- 
gramach znajdzie się aż 89,5 proc. 
naszych pracowników. 

Od współzawodnictwa prosta dro- 
ga wiedzie do wydajności i produk- 
cji. W styczniu poszczególne oddzia 
ły wykonały swe plany od 104,7 do 
108,2 proc, w lutym z każdym dniem 
utrwala się rytmiczność — ani jeden 
oddział nie osłabił tempa — wszyst 
kie pracują ponad plan! 

— A czy wiecie, jaki jest skutek 
dobrej pracy rady zakładowej, kie- 
rownietwa i partii na przykładzie 
Bronisławy Monik? 

Ta dobra tkaczka, która wreszcie 
przełamała 6wój wewnętrzny opór 
ki zobowiązaniom poprawiła wy 
niki o całe 6 proc.! Teraz zaś ama 
już widzi, że współzawodnictwo, to 
dobra i mądra szkoła coraz wyższej 
produkcji i coraz lepszych zarobków. 
Z miesiąca na miesiąc... 

967,6 


esteśmy w zakładach im. Ste- 

fana Okrzei w Łodzi. Sekre- 
tarz organizacji partyjnej,  Doraj- 
czyk kieruje pracą polityczną zakła 
du dopiero z górą miesiąc, Mimo ta 
jednak już pa tak krótkim okresie 
czasu doszedł do wniosku. że na czo 


nocześnie wszystkie stolarnie podle- 
głe ZBM do podejmowania podob- 
nych zobowiązań 


Bo! 


Str. 3 


ło braków i bolączek wysunęła się 
tu sprawa współzawodnic- 
twa! 


Bo w zakładach im, Okrzei współ | 


zawodnictwa jeszcze nie ma. 

— Jestem na sali — opowiada — 
podchodzę do prządki i pytam, ile 
wyrobiła wczoraj, a ona mi na to: 
„A bo ja to wiem!" 

Po nitce szczegółów, które przy*a 
czali i on, i przewodnicząca rady za 
kładowej, Strójwąsowa i referent 
współzawodnictwa, Pawlik, doszliś- 
my powoli do całego.. kłębka trudno 
ści i zaniedbań. 

Zasadnicza trudność polega na 
tym, że do tej pory, mimo, że to 
już koniec drugiego miesiąca nie do 
prowadzono jeszcze do stanowisk 
kart „Mój plan”, Skądże więc 
prządki i tkaczki mają wiedzieć 
ile  wyrobiły dnia  poprzednie- 
go, w jaki sposób mogą poró- 
wnać pracę jednego dnia z pracą 
w dniu poprzednim czy następ- 
nym? 

uwało się pytanie: czyżby dy- 
rekcja nie zdawała sobie sprawy z 
roli współzawodnictwa, z jego wpły- 
wu na produkcję? 

— W styczniu "nikt w całej fabryce 
nie podjął zobowiązań — mówi refe 
rent współzawodnictwa. No, bo jak 
mieli podejmować? Nie ma planów 
przy maszynach, to i nie ma zobo- 
wiązań. 

— A w lutym? 

— 10 lutego mieliśmy zebranie ra 
dy zakładowej z mężami zaufania, 
oddziałowymi organizacjami partyj- 
nymi i pionem technicznym — wspo 
mina Pawlik — Dyrektor refero- 
wał sprawę nowych form współza- 
wodnictwa, 

Tak, ale po tym referacie prządki | 
1 przewijaczki mówiły w dyskusji: 

— Współzawodnictwo? A gdzie 
karty „Mój plan*? 

Jakże wymowny paradoks! Na sta 
nowiskach tkaczy i prządek zabra- 
kło kart z produkcją taki, 
zdawałoby się drobiazg! — 

Ale od tych kart prowadzi dro- 
ga do zorganizowania masowego 
ruchu współzawodnictwa w fabry 
ce, a od tych zobowiązań podejmo 
wanych eot miesiąc prosta już dro 
ga do samej produkcji. T skutki 
widać — w styczniu przędźalnia 
wykonała plan w 98 proc, a tkal 
nia zaledwie w 88,6 proc. 

To właśnie, widzi nowy, sekretarz 
podst. org. partyjnej, Dorajczyk i to 
go boli, Dlatego też tak kategorycz- 
nie stawiał sprawę na ostatnim po- 
siedzeniu egzekutywy partyjnej w 
dniu 13 bm.: 

— Kiedy wreszcie dyrekcja epowo 
duje doprowadzanie planów do sta- 
nowisk?! 

„Minął styczeń, mija luty, rozpo- 
czyna się ostatni miesiąc pierwszego 
kwartału. Doprawdy, trndno | 


jąć zaniedbania kierownictwa! A 
przecież wystarczyłoby spojrzenie 
choćby na przykład ZPB im. Dzier- 
żyńskiego, gdzie współzawodnictwo 


Spokojna starość 


W przeciwieństwie do > filantropijnyci 
form opieki spolecznej w Polsce przed- 
wrześniowej władza ludowa stworzyła 
nowe socjalistyczne formy pomocy spo- 
tecznej, 
Ww licznych Państwowych Domach Opie- 
ki dla Dorosłych, Domach Emeryiów 
oraz Zakładach Specjalnych przebywają 
pensjonariusze, których warunki bytowe 
Kzasadniają korzystanie x opieki załcła- 
"dowej. 
Na zdjęciu: pensjonariusze Państwowego 
Domu Opieki dla Dorosłych w Warszn- 
wie, małżeństwo Bronisława 1 gózet 
Filipin w swolm pokoju, 
CAF — fot. Zyg. Wdowinski 


Telefon dzwoni... 
— Dajcie namludzi 
Mężczyźni, kobiety 
i młodociani — 


wszyscy moqą otrzymać 
natychmiast pracę 


Samodzielny Oddział Zatrud 


szym zapotrzebowaniem? 
Tamtych już zatendniiśray, nie 
mam deszcze. większą partię WY KRIIT 
kowanych... 


— Malo! Tu ZPB im. Stalina. Kiedy 
skierujecje do mas młodocianych? 


— Malo! Tu Łódzkie zjednoczonie 

Przerysłowo-Rudowiane, Potrzobnjes 

my 100 Kobiet do budownictwa od 
MAPCAs. 


— Tu DOKP Łódź. dajcie nam Jesz- 
cze kobiety na dróżnierki... 


— Halo, IU. 


Telefon w Samodzielnym Oddzia- 
le Zatrudnienia przy ul. Wólczań= 
‘skiej 18 po prostu obrywa się od 
częstych rozmów. Bez przerwy zgła- 
szają się zakłady pracy po nowych 
robotników. Przędzalnie. tkalnie, za 
klady przemysłu metalowego, przed 
siębiorstwa budowlane... Y 
Oto stan zapotrzebowania na 
silę roboczą z dnia 25 lutego br.: 
Łódzkie fabryki, instytucje Í 
przedsiębiorstwa +żądały w tym 
dniu 1531 robotników wykwalifi 
kowanych z czego 1.149 kobiet i 


przestało być hasłem, a stało się co 
dzienną praktyką calego kolektywu 
i stałym, skutecznym bodźcem w 
walce o coraz lepszą i pro- 
dukcję, 

F. B. 


-Z początku było trudno 
ale teraz idzie... 


Na terenie budowy. ogledla. mieszkanto: 
wego — Warszawa - Koło pracują mię: 
dzy innymi dwie przodujące murarki: 
Józefa Tratkiewicz i Halina Ber. 
Wykonują one przeciętnie 300 procent 
normy, 

Na zdjęciu: Halina Bor | Józefa Trat- 

kiewicz przy pracy. 


CAF — fot, Szyperko 


a 


382 mężczyzn, 3.025 robotników 
nie wykwalifikowanych, z czega 
2.258 kobiet 1 787 mężczyzn, 173 
młodocianych, 100 uizystowych 
pracowników. 


— Dajcie ludzi! Dajcie nam lu- 
dzi! — dzwonią zewsząd kierownicy 
kadr. 


A kilkanaście lat temu... 

— Dajcie pracę! Dajcie nam pra- 
cę! — wołali bezrobotni w ponurym 
„Pośredniaku* í przed bramami 
zamkniętych fabryk. 


Przemiany, jakie się W nas dokamu- 
1a, są olbrzymie. Ciągle rozbudowują> 
cy się przemysł | inne galęzie naszej 
zospońarki narodowej potrzebują ro- 
raz to więcej rąk do pracy. A w owych 
latach słodo i nędzy, gav rządy spra- 
wowali kawitaści i obszaznicy, tysiące 
było „zbędnych* rąk. 


W 159 r.. jak podają oficjalne dane, 
w Łodzi bylo zarejestrowanych 69) ty- 
sięcy catkowiele bezrobotnych i 100 ty= 
sięcy cześciawo hozrohotnych, tj. tych, 
którzy pracowali dzień, dwa dni w ty- 
godniu. 


Wówczas gdy cały przemysł, cała 
produkcja. obliczona była tylko na 
jak największe zyski kapitalistów, 
gdy cała gospodarka dusia się w 


kleszczach nieuniknionego kryzysu, 
wówczas ludzie czekali na 
pracę. 


Dzisiaj, kiedy przemysł i cała go- 
spodarka narodowa Polski Ludowej 
rozwija się dynamicznie, kiedy po- 
wstają coraz to nowe obiekty prze- 


'| mysłowe. dzisiai — pracą czeka 


na ludzi (0) 
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Dlaczego 

w Czajkowie 
— dobrze 

a w Gałkówku 


k 
, —źle? 

Przed rokiem niespełna urucho- 
miona została we wsi Czajków pow. 
wieluńskiego świetlica gminna, któ- 
ra obecnie dzięki wzorowo zorgani- 
zowanej pracy i jej wynikom wysu- 
wa się na czoło wśród innych świe- 
tlic w całym woj, łódzkim, 


Świetlica w Czajkowie stanowi 
dziś ośrodek działalności kultural- 
nej dla całej liczącej 6 tys. ludności 
gminy Kuźnica Grabowska, a nawet 
promieniuje na dalsze wsie z gmin 
sąsiednich. 

Zaznaczyć należy, 

w Kuźnicy Grabowskiej, 

cielami spółdzielni w innych 

kach są właśnie stali bywalcy wi 
czorów dyskusyjnych,  orqanizowa: 
nych przez świetlicę w ramach akcji 
upowszechnienia wiedzy rolniczej. 

Podczas tych wieczorów zebrani zapo 

znawall się z najnowszymi zdobycza 

mi w dziedzinie rolnictwa w Związku 

Radzieckim, przekonywali o wyższeś- 

ci form zespołowych gospodarki rol- 

nej nad gospodarką indywidualną. 

Powołane do życia zespoły artysty 
czne, a więc zespół teatralny, chór 
mieszany i orkiestra dęta, zrzeszają 
obok młodzieży również przedstawi- 
cieli starszego pokolenia, a przedsta 
wienia, organizowane przez świetli- 
czan, gromadzą zwykle znaczną ilość. 
widzów. Zespół teatralny z Czajkowa 
występuje z okolicznościowymi mon 
tażami, biorąc udział w obchodach 
i akademiach. 


Inaczej natomiast dzieje się np. W. 


że spółdzielca- 
założ: 


świetlicy w Gałkówku pow. brze- 
zińskiego. 
Gałkówek otaczają liczne  spółdziel- 


nie produkcyjne, Spółdzielcy i rolnicy 
indywidualni chętnie braliby udział w 
U kulturalnej, Świetlica w Gałków- 
u ma doskonałe warunki lokalowe — 
salę 


dwie duże, wyremontowane izb! 
10- 


widowiskową ze sceną, bibliotel 
rzysta ze światła elektrycznego. 

Ale zarząd świetlicy i jej kierow- 
nik nie zdołali zorganizować dotych 
czas zespołów artystycznych, brak 
tam koła Wszechnicy Radiowej, ku- 
leje czytelnictwo, gdyż powstały ze- 
spół czytelniczy zbyt słabo powiąza 
ny jest ze świetliczanami i w mini- 
malnym stopniu korzysta z czytel- 
mi, Nikt nie pomyśli o wydawaniu 
ġazetki ściennej. Jedynym przeja- 
wem życia  świetlicowego w Gał- 


kówku są prelekcje z dziedziny wie 
dzy rolniczej. 


Nr 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Go JUż, TOBI... 
a Co jeszcze zrobi 


LJ LA 
— Raz — dwa — raz — dwa — 
miękko, mięśnie rozlużnione... — ko- 
menderuje energicznie jakiś głos ko 
blecy. Równocześnie zza zamknię 
tych drzwi dobiega cichutka melodia 
marsza. Cóż to? w ORZZ próba ba- 
ietu? 
Ale nie koniec na tym. Piętro wy- 
żej słychać wyraźnie śpiew. Tam wi- 
docznie ćwiczy duży zespół chóral- 


ny. Przechodząc pustymi korytarza- 
mi zastanawiamy się, co oznacza to 
„wieczorne życie” domu Związków 


Zawodowych. 

Ależ prawda! Przecież w Łodzi po 
wstaje Wojewódzki Dom Kultury! Ta 
raz odbywają się próby nowych zes- 


połów... 
W sjewódzki Dom Kultury mieś 
cić się będzie w obecnym bu- 
dynku ORZZ przy ul. Traugutta 18. 
Prawdopodobnie już w połowie 
kwietnia ORZZ przeniesie się do in- 
nego pomieszczenia przy ul. Buczka 
i wówczas dom K ulegnie wew- 
nętrznej przebudowie. Będą tam do 
skonale wyposażone gabinety tech- 
niczne, piękna czytelnia, biblioteka, 
sale ćwiczeń dla zespołów artystycz 
nych, sala teatralna itp. 

Obecnie organizuje się poszczegól 
ne działy pracy WDK. Przede wszy 
stkim powstał już dział propagandy 
produkcyjnej. Będzie on organizo- 
wał odczyty na tematy związane Z 
aktualnymi zagadnieniami produk- 
cyjnymi. Zadaniem jego ma być po- 
głębianie wiedzy fachowej wśród 
robotników i ghłopów pracujących. 

W najbliższym np. czasie jeszcze w 
marcu, WDK plandje takie odczyty 
dak: „Metoda Szyszymirowa i Zawiało 
wa w budownictwie”, „Kierunki rozwo 
ju przemysłu dziewiarskiego w planie 

G-letnim", „Nowoczesna odiewnia me 

tali” czy też „Normalizacja procesu 

tkanim w tkalniach ZSRR". Kazdy nie 
ma] odczyt będzie ilustrowany prze 
zroczami. 

Prócz tego dział propagandy pro- 
dukcyjnej będzie urządzać wieczory 
wymiany doświadczeń, służyć radą 
i pomocą klubom techniki i racjona 
lizacji, organizować wystawy. 

Drugim bogato rozwiniętym dzia- 
łem będzie artystyczny, Już obcenie 
istnieje i pracuje 120-osobowy chór, 
10-osohowy zespół teatralny i 80-0so 
bowy zespół taneczny, Liczebność 
tych zespołów wzrośnie jeszcze w 
przyszłości. 

Młodzi artyści odbywają ćwicze- 


Ta współpraca 


daje już dobre wyniki 


naukowi Politechniki Łódzkiej przy 
chodzą z coraz szerszą pomocą za- 
kladom pracy Łodzi i jej okolie w 
dziedzinie usprawnień  racjonaliza- 
torskich, doskonalenia procesów pro 
dukcyjnych i rozwiązywania proble 
mów natury techniczno - teoretycz 
nej. 

Nad rozwijaniem współpracy naukow 
z zalogami zakładów przemysło- 
pracuje komisja, w 
ctóre) wszyst 


Wykładowcy i inni ags] 


Andry Braun 


torami ' przy Politechnice Łodzkiej za 
mierza w bież. roku urządzać pokazy 
na terenie zakładów pracy. aby rącjo- 
nalizatorzy mogli dokonywać wymfany 
doświad_zeń | radzić się naukowców 
bezpośrSdnie przy swoich warsztatth 
pracy. e 

O powiązaniu pracy naukowo-badaw- 
czej profesorów í pracowników nauko- 
wych Politechniki Łódzkiej z potrzebami 
przemysłu świadczy także fakt prz. 
sowania tematyki prar przejściot 
i dyplomowych studentów do praktycz- 
aych zagadnień, 

Np. studenci wydziału włókienniczego 
Politechniki pracuja na terenie zakładu 
wykończalnictwa przędzy | tkanin nad 
szerszym niż dotąd wykorzystaniem 
barwników krajowych zamiast Importo 
wanych. 


nia pod kierunkiem rutynowanych 
profesorów. Zespół teatralny np. po- 
dzielony na dwie grupy opracowuje 
teraz sztukę Berwińskiej „Proces“ i| kie. jak 
sztukę Lutowskiego „Sprawa rodzin | ©7057%9, 
na”, Domy 

W przyszłości, gdy zespoły te sta- | PGR-ów, 

ną na odpowiednim poziomie, w WDK 

się lekcje pokazowe dla 


zorgani: 
instrukt amatorskich zespołów 
teatralnych oraz wieczory, na któ- 


e. poddawało pouczają- 
ocenie kolejno różne 
czne. Prócz tego w sali 
sobote i 


rych będzie 
cej krytyczni 
zespoły artys 
teatralnej w każdą środę, 


Dział oświatowy 
Miodego Robotnika l świetlice 
będzie czuwać nad 
Jem Wszechnicy Radiowej. Dział. bi- 
bitoteczny planuje wieczory wymia- 
ny doświadczeń wśród bibliotekarz: 
zajmie się formami provazandy ks 
kl, koordynacji pracy bibliotek łódz- 
kich 1 województwa. 


Początkowo w skromniejszym za- 


dzkiDom Kultury 


ty 1 bibfioteczny. zorganizują 
przy pomocy TWP odczyty popular- 
no-naukowe polączone z 
niem filmów, a także wieczory literac 


spotkanie z 
Seweryną 


np. 
czy z 


atoczy opieką 


O czym mówią 
stare grobowce 


W latach 1950—1952 prowadzone by: 
ły z ramienia Muzeum Archeologiczne- 
go w Łodzi | Zakładu Prehistorii Uni- 
wersytetu Łódzkiego pod ogólnym kle- 
rownictwem prof. dr Konrada Jażdżew- 
sklego prace badawcze nad tzw. gro- 
bowcami kujawskimi w Sarnowie, pow. 
włocławskiego | Gaju, pow. kolskiego 

Grobowce kujawskie są jedną 
grup grobów megalitycznych — Wici- 
kich budowli, w których znajduja stę 
szczątki ludzi z końca neolitu (młod- 
szej epoki kamienia), a więc sprzed 
mnie! więcej dwu tys. lat przed na- 
szą erą. 

Grobowce kulawskie, nazywane dzl- 
siaj przez ludność tegð regionu „ż” 3- 
mi” lub „żalkami" są przeważnie p ^ 
bami zbiorowymi. Sarnowo stanowi h 
większe ich skupienie na Kujawach, 
to olbrzymie nasypy ziemne. obstawio- 
ne połężnymi głazami. W jamach gro- 
bowych znajdują się szkielety, a wypo- 
sażenie grobów jest na ogół ubogie 1 


one 


| 


wyświetja- 


Bogdanem 
Szmaglew- 


rozwo- 


niedziele beda sie odbywać normalne | kresie, później coraz szerzej Woje- | kontrastoj ri 
= K A jan jące z ogromem trudu, włożo- 
przedstawienia dla szerokich rzesz | wódzki Dom Kultury będzie obej- | nezo przy ich budowie. 


iej w miarę rozwoju 
WDK, powstanie jeszcze dział pra: 
cy wśród dzieci, dział kukiełek j t 
atrzyk kukiełek oraz dział plastyki. 

Jeśli chodzi natomiast o dział oświa 


le długich 


mować wszystkie dziedziny życia 
kulturalnego naszego województwa. 
Stworzy taką atmosferę, jakiej brako 
wało robotniczemu miastu przez wie 


lat. 


„Rok Jubileuszowy 


zamiast  49-letnie] X 
rocznicy śmierci a- 
stronoma, która przy 
padła za okupacji 
hitlerowskiej w ro- 
ku 1545, kola nauko- 
we Polski Ludowej 
z Polską Akademią 
Nauk na czele po- 
stanowiły rok 1953 
uznać za „Rok Ju- 
bileuszowy' Koperni- 
a, ka“, 
Główne ośrodki ob. 
chodów Roku Juh 
leuszowego znajd 
wać się będą w Kra 
kowiz i Toruniu. 


Na zdjęciu: (ra 
ment gmachu Uni- 
wersytetu Mikołaja 
Kopernika w Toru- 
niu. 
CAF — tot. 


Docinek o „docinkach” 


k ulicą 
budyn. 


Przechodząc w nb. czw: 
Moniuszki, zauważyłem ki 
ku MDK ' tłum ludzi. „Na pewno 
odbywa się tu jakiś zjazd” — pomy- 
ślalem. Ale kiedy ten sam widok 
zastałem po upływie trzech kwa” 
dransów, zaintrygowało mnie to 
jut porządnie. 

wmieszałem się w <lżhę. 
byli źli, ponurzy. 

— Do kitu z taką organizacją — 
przekonywał najbliżej stojących ja- 
kis student, — Jak można tak kpić 
z publiczności? 

— „Biuro docinków«, a sami za- 
służyli na najostrzejszy docinek — 
uzasadniał ktoś inny. — Taka nie- 
punktualność, 

Już się zorientowałem. Publicz- 
ność łódzka psioczyła na organizato- 
rów występu warszawskiego Teatru 


Ludzie 


Satyryków, który w ubjegły czwar- 
tek dał w Łodzi dwa przedstawie- 
nia, 


Wydaje się jednak, że pretensje 
naszej publiczności sa co najmniej 
niesłuszne. Jak mi później powie- 
dzieli znajomi, kurtyna podniosła 
się na wieczorowym przedstawieniu 
dokładnie o 21.15. 

A że przedstawienie miało się roz- 
począć o 20.15. jak nie trudno obli | 


<zyć, rozpoczęło się punktual 
nie, z godzinnym opóźnieniem. 
(och) 


List otwarty 


Towarzyszu redaktorze. 


Wybaczcie, że 


I że, po czterech wielkiego planu latach 
Piszę o propagandowych plakatach. 


Idę ulicą. Wisi 


Nie uwierzycie: 

„Skutkiem nieostrożności tysiąc ofiar 
Rocznie traci życie”. 

Jak się nie oburzyć — towarzyszu redaktorze, 
Że nikt na język polski tego nie przełoży. 


Po pracy. 


'Światło gaśnie. 


Plakaty, reklamy — wstręt patrzeć na nie. 


Dwóch bikiniarzy — 

Ubiory w kratkę, ponure twarze — 

Wykoślawiony napis: kup kinowy ahonament 
Plakat straszny — dzieci wpadają w płacz i lament. 


Posmutniałem, 


Nie będą chodziły do kina, bo w kinie straszy. 
W związku z powyższym, redaktorze, proszę 


(Bo plakaty ta, doprawdy, ważna rzecz). 
Dobrych plakatów coraz więcej, 


A ze złymi pr 


Długie wieczory. 
Więc idę do kina. 


TAJEMN 


Dyrektor przejechał  nieżdecydowanie 
dłonią po włosach. 

— Pani będzie tak dobra poprosić do 
mnie inżyniera Glogera. Gdzie on teraz 
może być? 

— Teraz na pewno w Wydziale B. O. 
— uśmiechnęła się z satysfakcją panna 
Małachowska. Już kręciła numer, palce 
jej naciskały guziki. 

— B. O.? Tu dyrekcja. Z inżynierem 
Glogerem. Inżynier Gloger? Dzień dobry 
panu. Tu Małachowska. Panie inżynierze, 
pan dyrektor prosi pana zaraz do siebie. 
Halo? Dobrze. Dziękuję... Inżynier zaraz 


AE 
SEADA. P) 


będzie — zwróciła się do Herczyńskiego, 
kładąc słuchawkę. 


Dyrektor zapalał papierosa patrząc 
przez szerokie okno na teren, Budynek 
dyrekcyjny ulokowany był centralnie i z 
jego okien rozpościerała się szeroka per- 
spektywa stoczni. Tuż za skwerem, upo- 
rządkowanym w czynie pierwszomaio- 
wym przez Buchalterię i Rachubę, za ga- 
rażami straży pożarnej, wznosiła się czer- 
wona hala spa”alni autogenicznej. Nad 
nią górował potężny dok, w którym do- 


konywano przeglądu klasy rocznej jedne- | 


go z tankowców GAL-u. Szary kadłub 


tej chwili po doku przesuwał się wolno 
dźwig, obładowany prostokątną, stalową 
blachą. Tankowiec zmieniał kilka blach 
poszycia. Dalej, za dokiem, widać było 
czerwone od minii kadłuby rudowęglow- 
ców, wykańczanych w basenie wyposaże- 
niowym. Jeszcze dalej majaczył teren B 
rusztowaniami dźwigów i kadłubami bu- 
dowanych na pochylniach jednostek. 

Syreny stoczni wyły na przerwę połu- 
dniową. Od ich ryku dzwoniła cicho szy- 
ba w oknie dyrekcii. Czarne sylwetki lu- 
dzi sznureczkami wędrowały po tere 
Ożywiło się. Ludzie przerywali pracę. 

Inżynier Herczyński strząsnął papiero- 
sa i oderwał się od okna. 

— Dzisiaj pani imieniny? — zapytał 
niepewnie, czując naiwność tego pytania. 
Wygląd biurka mówił sam za siebie. A 
ona przecież coś wspominała o tym. 

— A tak, zgadł pan dyrektor. Dzisiaj 


Grobowce te młały poza tym cfarak- 
ter sakralny, związany z kultem zmar- 
łych. W Gaju odkryto budowlę zapew- 
ne kultową. zbudowaną z drzewa o po- 
dłodze z warstwy ubitej gliny, Znałe- 
zlono tu szczątki naczyń kultury pucha 
rówalejkowatych. Zdaniem archeologów 
cała budowla była miejscem składania 
ofiar na cześć zmarłych | została na- 
stępnie spalona. 

W innych grobowcach odkryto wie- 
le potupanych kości zwierzęcych, mu- 
szli | ułamków naczyn, pochodzących 
prawdopodobnie z obrzędów, Jak'a 
miały miejsce przy pochowku, W jed 
nym wypadku znaleziono nawet po 
łupane kości ludzkie. Cześć naukow- 
ców tłumaczy to Jako ślady Iudożer- 
stwa. 

„Wielkie rozmiary grobowców kujaw= 
skich, obstawionych potężnymi głazami, 
skłaniają archeologów do przypuszi 
iż sa to groby jakichś wybitnych oso 
bistości — wodzów naczelników rodo- 
ych y też kapłanów. 

W Sarnowie rozkopano ogółom 6 gro- 
bowcow Kkióre zachowały się dość do- 
brze. mimo śladów wkopów, dokona 
nych w różnych okresach 
aroheologów amatorów 1 pi 
rbów > Odkrwto tru również szkiel! 
kości zwierzęce ceramikę. grocik dius 
lowaty | ozdobę z kladzika. 

Część grobowców sarnowskich, * por 
dobnie fak. grobowien w Gaju. zosta: 
ła zbudowana na terenie jakiejś daw- 
niejsze) osady, 


(a) 


ka" 


temat nienajważniejsry może 


plakat. Na nim napis — 


Zima. 


Na srebrnym ekranie — 


myśląc, że dzieci nasze 


o interwencję, 


ecz. 
IGNACY TAUB 


statku i jego białe nadbudówki rysowały 
się wyraźnie na tle błękitnego nieba. W 


trzynasty — powiedziala panna Tosia, 
uśmiechając się z lekkim zażenowaniem. 
Ale w uśmiechu jej przebijała przekora i 
jakby niedopowiedziany wyrzut. 

— Bardzo przepraszam — powiedział 
Herczyński niezręcznie i szorstko. — Ta- 
ki jestem nieuważny. 

Podszedł szybko i uścisnął jej ręk 

— Widzi pani... Wszystkiego najlep- 
szego... Razem pracujemy i nawet nie pa- 
miętałem o tym. Niech się pani nie gme- 
wa... Najserdeczniejsze życzenia. Tak. 

I natychmiast przeszedł na inny temat. 

— Tu lada moment przyjedzie dyrek- 
tor Berger i jeszcze ktoś z Narodowego 
Banku Polskiego. Niech pani nikogo inne- 
go do mnie teraz nie wpuszcza. Czy pręd- 
ko będzie towarzysz Gloger? 

— Miał zaraz podjechać „Skodą”. 

— Dobrze, czekam. 

Zakręcił się i wyszedł. Brązowe, cerato- 
se drzwi zamknęły się bezszelestnie. 


(D.c. n? 
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Szybki rozwój prze- 
mysłu włókien szu- 
cznych i przemysłu 
papierniczego zwięk 
sza w dużym stop- 
niu zapotrzebowanie 
na celulozę, ten mie- 
zwyklę cenny pro- 
dukt roślinny. 
zakład Anatomii i 
Cytologii Uniwersy- 
tetu Łódzkiego pro- 
wadzi od kilku lat 
badania przydatności 
szeregu drzew | ros 
sin do produkcji 
celulozy, | pragnąc 
wykryć I uruchomić 
nowe żródła tego 
surowca. 
Na zdjęciu; asystent 
ka mgr Irena Jun- 
cówicż, przygotowu- 
je do badań mikro- 
skopijnych skrawki 
drewna, tnąc je na 
specjalnym przyrzą- 
dzie, zwanym mikro 
tomem. 
CAP — fot. 
Szarfharc 


Smutna 
taka 
„radość 
życia” 


Swego czasu w Chełmach koło Łodzi 
była zabawa. Wszyscy bawili się dosko- 
nale. a już najlepiej chyba B-osobowa 
qrupka, w skład której wchodz M: Ta- 
deusz Suski, Zygmunt Stępień, Wieslaw 
Suliński, Hanryk 4 Wacław Wożniak 
(bracia). Alfreda Miszczak — z Łodzi 
Stanisław Piorun ze Zgierza | Euge- 
niusz Czajczynski z Parzęczewa,. 

Z zabawy wyszli bardzo podochoce- 
nh I swą „radość życia" wyładował 
na spotkanym przypadkowo Jerzym Do 
morosłym, bijąc qo dotkliwie.. 

Domorosty początkowo ratował się 
ucieczką, ale to niewiele pomogło: ehu- 
ligan: dogoni! go na przystanku tram- 
wajowym w Helęnówku | tam — by Już 
mie było żadnych wątpliwości co do 
zwycięstwa = dali mu szczegółowy 
WYCISKE" u 

Zwycięstwem tym pyszniliby się za 
pewne do dzisiaj, qdyby w sprawę 
nie wmieszała się Delegatura Romi- 
sli Spec,mre' w Łodzi | nie skazała 

ich na cobyt w obozie pracy od 12 

do 24 miesięcy. mą) 


Skargi i zażalenia 
pomagają 
likwidować bolączki 


Ostatnio odbyła się IL sesja Dzielnico- 
wej Rady Narodowej Łódź-Sródmieście 
przy bardzo licznym udziale zaproszone- 
go aktywu komitetów blokowych, Prze- 
woddiczący, ob, Najder złożył sprawozd. 
nie kwartalne z załatwiania skarg | zażi 
leń ludności, które wywołało żywą i dłu- 
gotrwałą dyskusję, 

Wśród 1.337 rozpatrzonych skarg stosun= 
kowo wielka ilość dotyczyła prac Przed- 
śięblorstwa Remontowo - Budowlanego 
oraz niedociągnięć w załatwianiu spraw 
kwaterunkowych, 

Wielu radnych, jak np, ob. ob. Kowal- 
czyk, Adamczewski i inni, zobowiązało 
się do odręcznego załatwiania skarg | za- 
żaleń, wzywając pozostałych członków 
DRN do wzmożenia osobistej inicjatywy 


I 


Trzeba zachować 
pełną gołowość 
do walki z ogniem 


w Dzienniku Urzędowym Rady Na- 
rodowej m. Łodzi z dnia 21 bm.. oqi> | 
szono wygiąq z uchwały Prezydium Ra- 
dy Narodowej w sprawie Dezpieczen- 
stwa przaciwpożaroweqo w mieści 

Uchwała wzywa urzędy, kierownictwa 
zakładew przemysłowych itp. placówki 
do natychmiastowego przeprowadzen'» 
kontrolnych inspekcji przy użyciu ca 
tego personelu służby przeciwpożaro- 
wei, celem ustalenia stanu bezpieczen- 
stwa przeciwpożarowego zakładów. Cho 
dzi o doprowadzenie do stanu peine) 
gotowości | utrzymywania stale w tym 
stanie wszystkich urządzeń przeciwpo- 
żarowych. 

Poleca się zorganizowanie specjal. 
nych' kursów z zakresu profilaktyki * 


filmów 


F 


‘y 
A U. 


Sk 


Zerwać z przesądem 


Leży sobie szlaka. j 
Góra rośnie. Co z taką zawali- 
drogą robić? — dumają admini- 
stratorzy Świelu fabryk. A góra 
wciąż rośnie. I zmartwienie też... 

Jak tu przejść? — dumają mie 
szkańcy ulicy Batorego na Wi- 
dzecie. Ulica ta i okoliczne za- 
mieniły się w istną tundrę. Nie | 


SPRZYJAJĄCA pogoda, a nade 
wszystko zapał załóg robotni- 
czych sprawiają, że roboty bu- 
dowlane w obydwu osiedlach ZOR 
„Śródmnieście" į „Bałuty I“ rozwija- 
ją się jak najpomyślniej. 


Aktyw spółdzielczości 
zbiera się 1 marca 
w kinie „Polonia“ 


W niedzielę, 1 marca br. o godz. 9, 
w sali kina „Polonia“ odbędzie się 
zebranie aktywu spółdzielczości pra- 
cy, rzemiosła i drobnej wytwórczo - 
ści, zorganizowane przez Komitet 
Frontu Narodowego. 

W programie: prelekcja oraz film. 
wstęp wolny. 

Zaproszenia możnaj otrzymać w 
związkach branżowych, poszczegól- 
nych spółdzielniach oraz w cechach 
rzemieślniczych. 


(ytelni 


Szkodliwe pozostałości 


W wielu domach, przyłączonych do 
miejskiej sieci wodociągowej, pozo- 
stają w dalszym ciagu na struchach 
dawne zbiorniki na wodę. Obciażaje 
one stropy i stanowią niepotrzebne 
a szkodliwe pozostałości, 

Czy nie należałoby tymi rektwizyta 
mi wzbogacić zbiornice zlomu? I to 


wszystkim wyczynowcom udają 
się skoki. Ten i ów pośliznie się 
i leży jak długi w błotnistym 
bajorze. Inni wolą nie próbować 
wyczynów i brną po kolana w 
błotnistej mazi. 


. 
A może Dzieinicowa Rada Na- 
rodowa zerwie adem, że 
nie nożna góry przenieść z miej- 
sca na miejsce? Niech spróbuje. I 
zamieni góry szlakowe w na- 
wierzchnię na ulicach, którymi 
przecież chodzą ludzie. (P) 


Tydzień 
pod znakiem 


rumuńskich , 


ble zańót 


W kalendarzyku wartó 
wać: 


lec niespodzianek" — w 
nii“ 1 „Włókniarzu* od 7 do 13 mare: 

M „Mitria Kokor“ — w „Bałtyku* od 
1 do 13 marca; 

M „Rozśpiewana dolina“ — w „Mło- 
dej Gwardii" od 6 do $ marca; 

W „Życie rwycięża" — w 
Gwardii“ od 14 do 13 mares. 

Oto program pierwszego w Łodzi festi- 
walu filmów rumuńskich, 

Skoro już wiemy co, gdzie i kiedy, 
trzeba się zastanowić dokąd pójść, Ra- 
dzimy — kolejno na wszystkie flimy. 
Każdy z mich jest bowiem wart obej: 
nia. A poza tym dia publiczności ki 
stiwalowych przygotowi mereg 


„Młodej 


nie- 


spodzianek. Jakie? — To pozostaje ma | nie czekając przez długie miesiące. 
razie tajeninicą ... lecz natychmiast, po ukończeniu ro- 
Pratnąc udostępnić jak największej | pót? , 


ilości łodzian zapoznanie stę kinemato- 
zraflą rumuńską, kina będą Asiy 
przedsprzedaż biletów. Do tego crasw 
ruchom) sie równięż dział sprzedaży 


Sądzę, że podzielicie ten pogląd. 
Z poważaniem 


obrony przeciwpożarowej. 


letów w „Orbisie”, Czytelniczka 


Mały reportaż 


Karolina chce wsiąść na traktor 


Karolina Chudztak marzyła o tym, 
żeby pracować na wśi. Skoro więc 
tylko dowiedziała się, że „Służba 
Polsce" werbuje młodzież do ochot- 
niczyuch brygad rolnych w PGR, 
szybko powzięła decyzję i wczoraj 
zgłosiła się na komisję werbunkową 
przy ul. Nowotki 16. 

— Bardzo się cieszę, że jadę na 
wieś. A może nauczę się jeździć 
traktorem? ... — rzuciła z nadzieją 
w głosie. — Jedno mnie tylko mart- 
wi: w brygadzie pracuje się za- 
ledwie dwa miesiące, a ja chciała- 
bym zostać tam przynajmniej pół 
roku... 

Członkowie komisji informują Ka- 
rolinę, że jeżeli będzie chciała, mo- 
że zostać w bryga: tak długo, jak 
tylko zechce. Otrzyma wynagrodze- 
nie. zależnie od wydajności, a zdo- 
bycie zawodu traktorzystki — też nią) 
przyjdzie jej trudno .. 

Z radia stojącego w świetlicy pły- 


1 czujności w odniesieniu do bolączek 
bytowych ludności, przejawów biuro- 
kracji | wszelkiego rodzaju naduzyć. -| 
(tx) 
Zapłacili 
apłacili... 
Akcja szczepień przeciwko  durowi 
brzusznemu (rwa w pełni. Aby nie na- 


rażać lodzian na niepotrzebne wędrowki 
1 wyczekiwanie w kolejkach — Stacja 
Sanitarno - Epidemiologiczna wysyła eki 
py. które dokonują szczepień w zakła- 
dach pracy. Rzesze pracownicze przyję- 
ły tę innowację z dużym zadowoleniem. 

Znaleźli się jednak oporni, którym 0- 
bojętny Jest nia tylko interes społeczny, 
ale ich własne dobro. Odmówili człon” 
kom ekipy poddania się szczepieniom, a 
ponadto niewłaściwie się do nich 
ni Nie uszło to bezkarnie.  Oddzia 
Karno-Admin przy DRN Łódź-Sródmieś- 
cie ukarał opornych: 

Michała Maraczą | Mariana Pietraszka 
(magazymierey) oaz Mariana Jarzynę 
(urzędnik) — kard grzywny po 100 zł 
każdv, Tadeusza Guligowskiego — grzyw- 
ną w wysokości 50 zł. 

Wszyscy -vmienieni pracują w Woje- 
wódzkim Przeds. Spożywczym (Naftowa 
3. s w) 


o 


ną tony skocznego oberka. Dzie: 


f 


7 AN 


FRYZJER: — A styszal pan 
spektor tę ostatnią nowinę? 

INSP.: — Nie, o niczym nie wiem... 

FRYZJER: — Podobno będa teraz 
riaa: takie specjalne sygnaliza- 


słuchają piosenek i skeczów w wy- 
ONA: artystów Teatru Muzyczne- 
go. Każdy występ nagradzają burz- 
liwymi oklaskami. Ale oto i formal- 
ności już załatwione. Ochotniczki z 
żalem rozstają się z sobą. Tak im 
było dobrze razem, choć znajomość 
zawarły niedawno. Zdążyły się j 
nauczyć kilku piosenek, potańczyć 
— Rozstajemy się nie na długo 
pocieszają się wzajemnie, — Już 


częta z zapałem wirują na wyw 
skowanej podłodze. Chwila przerwy 
w tańcu, radio milknie i dziewczęta 
ustawione półkołem zaczynają śpie- 
wać. Rozbrzmiewają radosne pio- 
senki o pracy, o nauce, o Warsza- 
wie... 

Mirka Pastuszka dowiedziała się 
o brygadach z gazet. Listy koleża- 
nek z SP zachęciły ją i teraz jako 
jedna z pierwszych zgłosiła się do 


SPE maju spotkamy się wszystkie na wst. 
Dziewczęta kolejno udają się ma | w brygadach. Tam nas jeszcze bar- 
badanie lekarskie. Oczekując o. | dziej połaczy praca... (w 


Film, który trzeba zobaczyć -Ą 
Proces zdrajców 


Niedawno z wielkim zainteresowa- 
niem i oburzeniem śłedziliśmy w pra 
sie przebieg procesu krakowskiego 
Obecnie będziemy mieli możność nj- 
rzenia fragmentów procesu na ekra- 
nie. nież organizować pokaz tego filmu w 

Kino „Wista“ w Łodzi wyświetla | swoich Świętlieach. Zamówienia tezo ro- 
film pt. „Dokumenty zdrad: RL tel a A 


zujący przebieg procesu. : 
Film ten zobaczyć warto i trzeba. 
Bilety zarówno przy zakupie zbiorowym 

jak | indywidualnym kosztują na wszyst 

kie miejsca zl od osoby. 
Poszczególne zaklady pracy Mogą Tów- 


INSP.: — Całe miasto zna szcze- 
zóły sygnalizacji. Fryzjer, u które- 
go się goliłem, opowiedział mi o tym 
z najdrobniejszymi szczegółami! ... 

NACZ.: — Ale ja mu nic nie mó- 
wiłem! Nawet nie wiem, jak wygląda. 


INSP.: — To on na pewno rozpa- 
plał tę wiadomość. Cymbal! Gapa! 

WICEK: — Spójrz, przecież ta ten 
inspektor, który był w naszym przed 
siębiorstwie. Coś mi się widzi, że 
stary będzie się miał z pyszna... 


Ste. 5 


È  LOR tętni pracą 


Wszystkie braki 
„mają zniknąć z mieszkań 


Ly" najdalej do 1 kwietnia 


Zgodnie z planem dyrekcja ZOR 
powinna oddać do użytku do końca 
marca br. 220 nowych izb mieszkal- 
nych, a mianowicie w 5-kondygna« 
cyjnym bloku 18a, przy ul. Bojowni- 
ków Getta, w 6-kondygnacyjnym 
bloku 5 przy ul. Wojska Polskiego 0- 
raz w 4-kondygnacyjnym bloku 28b 
przy ul. Marynarskiej, 

Jak nas informują na miejscu, ter- 
min ten będzie dotrzymany. Ale Ło 
dzi przybędzie na koniec marca br. 
jeszcze więcej nowych izb, do czego 
zobowiązał się wykonawca robót — 
Zjednoczenie Budownictwa Miej- 
skiego. Obiecano mianowicie przeka 
zać w tym terminie dodatkowo je- 
szcze 130 izb w bloku 13, przy uł. 
Wojska Polskiego i 25 przy ul. Dre- 
wnowskiej, 

Jednocześnie trwają roboty na teres 
nie wszystkich pozostałych osiedli 
ZOR. Dyrekcja ZOR przystąpiła do 
generalnej akcji usuwania wszelkich 
braków į niedociągnięć w wybudowane 
nych już I zamieszkałych blokach. 

Brygady remontowe obchodzą blok ra 
blokiem, wykonując nieodzowne repc= 
racje, Pracy jest dużo, gdyż do tej p 
ry ZOR wybudował na terenie wszyst: 
kich osiedli około 100 bloków i domów, 
a w wielu powstały uszkodzenia, Je 
dnakże według oświadczenia dyrekcji 
ZOR, akcja ta powinna się skończyć do 
kwietnia br. 


Na marginerie trzeba jednak zae 
znaczyć, że dotychczasowa mobiliza< 
cja jest jeszcze niedostateczna. Zje- 
dnoczenie Budownictwa Miejskiego 
wydelegowało za mała ekip robotni- 
czych. Toteż jeśli termin wyremon= 
towania wszystkich bloków i domów 
ZOR ma być dotrzymany, nieodzów- 
nym jest jak najszybsze zwiększonia 
liczebności ekip robotniczych, (o) 


0 czym wujcio nie wie... 

W poniedziałek — angielka śnież- 
no-biała. 

We wtorek — zdecydowanie ciem- 
W środę — szarawa. 

W czwartek — żółciutka. 

— Ależ wy, łodzianie, macie wy- 
bór pieczywa! — zawołał pełen zach 
wytu wuj z prowincji — Samych 
angielek chyba z 10 gatunków... 

Tylko wujcio nie wiedział, że ku= 
pująca owe bułki łodzianka za każ- 
dym razem prosiła o zwyczajną białą 
angielkę za 2,40 

To „urozmuicenie" jest więc wy- 
łącznie zasługą piekarni przy ul. 
Stalina 1. 


Nad 


== 
” 


W sobotę, 23 bm. o godz. 19 w Klubie 
Międzynarodowej Prasy i Książki, przy 
ut. kiej 85. red. B. Ateksanq: 
odczyt nt. „Walka narodów 
kolonialnych o wolność i pokój”. 

Po odczycie — film. 

| pag 

W Studium Naukowym TWP, Armil 
Ludowej 3-5, w niedzielę, 1 marca Dr., 
zostaną wygłoszone następujące. wyka- 

pa $ 


o godz, 9 — „Walki wyzwoleńcze naro« 
du polskiego w XIX wieku* — prof. Gry 
zelda Missalowa; 

o godz. 10.50 
ny jako naukowa 
— prof. dr Henryk Katz. 


Materializm histor: 
spoleczeństw: 


Ale zna ją za to pań 
ska żona, która ją we wszystko wtaa 
jemniczyła. ©. c. n.) 
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Tysiące kibiców czekają na mecz z EWK 


„EXPRESS ILUST ROW ANY” 


Postaramy się wejść do I ligi 


Trener Król spodziewa się, że nowa piątka napastników 


Włókniarza nie zawiedzie 


M *OSNICY piłkarstwa z zado- 
woleniem zacierają ręce. W 
niedzielę pierwszy mecz, pogoda 
piękna, więc po pierwszym występie 
łódzkich ligowców wiele sobie obie- 


— Cieszę się | ja — mówi trenei 
KróL.— Gramy w niedzielę ż war- 
szawskim CWKS 1 to bedzie nasza 
pierwsza poważniejsza próba Dalej 
mamy w planach mecz z wicemi- 
strzem Polski Ogniwem by- 
tomskim. również w Łodzi. 

= A Jak treningi | forma druży- 
ny? 


Treningi przeprowadzamy na 
boisku niemal już cd dwóch mie- 
sięcy. Był śnieg i mróz, ale to nie 
odstraszało nas od wyjścia na świe- 
że powietrze. Zreszta mieliśmy kło- 
poty ze znalezieniem odpowiedniej 
sali na zaprawę zimową, więc zre- 
zygnowaliśmy z niej. Sądzę, że tak 
jest lepiej. bo chłopcy zdażvli sie za- 
klimatyzować A to, zwłaszcza w 
pierwszych rozgrywkach. może mieć 
duże znaczenie Pobyt w Szklarskiej 
Porębie na dwutygodniowym obozie 
przydał się moim chłopcom i sądzę. 
że kondycyjnie nie powinni zawieść. 
Po powrocie szlifujemy formę. 


Te walki 
będą najciekawsze 
w meczu 


Włókniarz - OWKS Kraków 


Bokserski zespół Włókniarza wy- 
stąpi w niedzielę w meczu z OWKS- 
Kraków o mistrzostwo II ligi w nastę 
pujacym składzie: 

Anielak, Kecerski. Szaliński, Le- 
wandowski, Kawczyński,  Kaźmier- 
czak, Haze, Szczepocki, Walaszczyk 
i Jaskóła. 

Do najciekawszych należeć będą 
zapewne walki: Anielak — Grzy- 
Wocz, Kawczyński — Pasławski, 
Szczepocki — Windak i Walaszczyk— 
Kraj. Mecz rozpoczyna się o godz. 18 
w hali na Widzewia. 


RADIO 


NIEDZIELA, 1 MARCA 

1430 Program lokalny, 15.18 Audycja 
dla dzieci. 1600 „Tydzień Muzyki Rumun 
skiej w Polskim Radio", 16.15 Program 
lokalny. 1715 Koncert Orkiestry Roz- 


Elośni Wrocławskiej. 17.55 Chwila poezji 
ia00 Słuchowisko 19.30 Melodie tanecz- 
ne, 20.00 „Na radiowej estradzie”. 2.15 
Felieton. "3130 Muzyka tanecz 


Muzyka rozrywkowa, 
koncert symfoniczny. 


TEATRY 


23.10 Popularny 


Nowy — „Henryk VI na łowach” = 15 
lm. St. Jaracza — „Grzech” — 1» 
Powszechny = „intryga | milość" — 


Maly — „Domek zech dziewcząt" — 
Muzyczny — .. 


BAŁTYK — Tragiczny pościg — 14, 16, 


18, 

GDYNIA — Program filmow dokumen- 
talnych 1 kulturalno-oswiatowych — lh. 
i». Ulica Graniczna — 20. Program dla 
najmłodszych 

1 MAJĄ — W stepie 


MŁODA GWARDIA — Jednodniowi mi- 
xp — Ocean 

Spokojny — 18, 20 
PIONIER — Miasto nieujarzmione — 17, 


POLONIA — A po sobocie jest niedziets 
= 18. 18, 20 
PRZEDWIOŚNIE — Skarb — 


20 

REKORD — Fanfan Tulipan 13, 20 

ROMA — Warszawska premiera — 18, 20 

SOJUSZ — Pani Dery — 18.50 

STYLOWY — Nieczynne z powodu re- 
montu 

ŚWIT ~ Zakazane piosenki — 11.45, 20 


TATRY — Knock-out — 16, 18, 20 

WISŁA — Dokumenty zdrady — 16, 17, 
18, ty, 20, 21 

WŁÓKNIARZ — Strój 
20. Noc niespodzianek 

WOLNOŚĆ — Cywil na s 
18. 20. Cud w Mediolani 

ZACHĘTA — Spieniony nurt — 18, 20 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejsze! nocy. dyżurują następujące 
apteki: Przejazd 19, Wólczańska 37, Piotr 
kowska 2%. Zgierska 146. Nowntki 12 
W. Polskiego 56, Dąbrowskiego 24b | Al 
Kościuszki 43. 

Dyżur położniezo - ginekologiczny: dziś 
od godz 3 do % dyżuruje szpitai im. M 
Curte-Skłodowskiej, ul. Curle-Skłodow 
skiej 13. od godz 20 do 8 szpirał im dl 
H Madurowicza. ul Krzemieniecka 5. 


e KKONIEWIUZ 
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miesięczna zł 5,0, kwartalna zł 15,96, półroczna zł %.— nrzętmnya 


l 


— Zapewne w drużynie zajdą du- 
że zmiany? 

— Zmieny dotyczą przede wszyst- 
kim piątki ataku Nowa piątka na- 
pastników; Pilarski. Jezierski. Ko- 
kot, Soporek 1 Kubocz rozwiązuje 
mi ręce. Teraz z atskiem jest dużo 


lepiej bo ci 
chłopcy rozu- 
mieją na 
czym polega 


gra w futbol 
— —— Odpadio naj 
_-——, większe zmart 


wienie i teraz 


„maówilikcwc» zaczynam my- 
Śleć o wzmocnieniw tyłów. 
—??? 


— No, tak. Włodarczyk jest zajęty 
pracą organizacyjną w ZS Start i nie 
widzę go na treningach W obronie 
pozostał Baran, a jeśli dam mu Stu- 

ia za partnera. to komu powierzyć 
rolę stopera? 

Dużym zadowoleniem  napawaja 
mnie postępy poczynione przez mło- 
dych pomocników Włlazłę i Walcza- 
ka. Ale do pierwszei odbytej próby. 
kiedy to graliśmy między sobą. nie 
przywiązuję zbyt wielkiego znacze- 
nia. Niech w spotkaniu niedzielnym 
z CWKS pokażą. co umieja. 

— Czy Włókniarz ma szanse awan 
su do I ligi? 

— O. to niełatwe zadanie. Właści- 
wie poziom dzielacy drużyny T ligi od 
I niewiele się różni Przyznaję 
pewną przewagę techniczną pierw- 


goligowe wnoszą Jo walki o punkty 
znacznie więcej zapału, ambicji 1 pc 
święcenia To sa bardzo ważne atuty 
w grze i nie można ich po: 
kiedy decyduja one o w 
ka więc nas cieżkie zadanie. ale be- 
dziemy się staral Nastrój w druży- 
nie jest dobry. musimy jednak jesz- 
cze dużo pracować żeby wznieść sie 
na taki poziom jakiego oczekują od 
nas wielotysięczne rzesze naszyct 
zwolenników Bo sadzę — dodał z 
uśmiechem trener Kró! — ze mimo 
spadku do II ligi pozostal: oni na- 
dal naszymi zwolennikami ! życzą 
nam awansu Zrobimy wszystko, że- 
by nie zawieść ich nadziet. 

A więc do zobaczenia na niedziel- 
nym meczu! m) 


. 


Na Spartakiadzie Za 
mowe) Wojska Pol- 
skiego, odbytej w 
Toruniu, Bochenek 
(Wrocław) osiagnal 
doskonałe wyniki. 
Ustanowił on w wa 
dze średniej trzy no 
we rekordy Polski 
w rwania 100 kg, w 
podnoszeniu 130 kg i 
w trojhoju olimpije 
skim mo kg 
CAF — AWFP 


Cenne zwycięstwo w slalomie-gigancie 


zdobywają medale 
Polscy narciarze nadal w czołówce 


Wczorajszy dzień X Akademickich 
Mistrzostw Świata w Semmering 
minąt pod znakiem dalszych sukce- 
sów odniesionych przez narciarzy 
polskich. 


szoligowcom ale zs to drużyny dru- 


Rozegrano slalom-zigant w kon- 


Echa finału Pucharu 


Polski 


Najmłodsze talenty 


Wyrosną z nich wkrótce mistrzynie siatkówki 


Nie należy szukać talentów spor- 
towych tylko. w czołowych «espo- 
łach. Bardzo często zdarza się, że 
pojawiają się one 
właśnie w mniej 
znanych _ druży- 
nach. Potwierdził 
to turniej siatków 
ki żeńskiej o Pu- 
char Polski. 

Drużyny Gwar- 
dii z Krakowa i 
Wrocławia pierw- 
szy raz występo- 
wały na arenie o- 
gólnopolskiej. Po- 
ziomem gry nie mo 
gły one jeszcze dorównać czołowym 
drużynom, ale udowodniły, że w ich 
szeregach są zawodniczki, na które 
warto i powinno 
się zwrócić więk- 
szą uwagę. 

Wśród siatkatek 
Wrocławia najle- 
piej i najrówniej 
grała Helena Czer 
ska. Jej ściętych 
piłek nie powsty- 
dziłyby się czoło- 
we siatkarki. Czer 
ska jest słuchacz- 
ką W. F. i w tym 
roku ukończy studia. 

W drużynie krakowskiej ogólnie 
podobała się ofiarnie grająca Wanda 
s aasa Tumidajewicz. któ 
ra ma wszelkie 
dane na to. żeby 
pod dobrym kie- | 
runkiem _ dojść 
wkrótce do pol- 
skiej czołówki 

Wreszcie trene- | 
rowi państwowe- 
Krzyżanow- | 

iemu, 
woko" Anna Hof- 
' moklówna. która 

grała w łódzkiej 
k' Dia tej mlo- 

dej siatkarki tùrMéj by) właściwie 
debiutem. Wypadł on nadspodzie- 
wanie dobrze. Obok Mirki Zakrzew- 


B. Czerska 


w. Tuzaidajewicz 


A. Hotmoklówna 


Ogłoszenia drobne 


SZKOŁA, TARCOW |ny. gabjnėt nowo 

Cyrniskiego |szesny, sprzedam 
Łodź, Klinsk: ege |Tel zam 2M0- E 
16, tel. 135742 s 


piy Code y q |JAKSOMETR, sprze 
RR E Kardacz Frar 
DLA 


Liebiea. stan idest- 


„wpadła || 


skiej, Hofmoklówna okazała się jed 
ną z lepszyćh zawodniczek w swo- 
im zespole. 


Na kortach Gliwic 
tenisiści rozegrają 
zimowe mistrzostwa 


W związku z' przygotowaniami do 
Mistrzostw Europy w boksie 1 ko- 
niecznością wykonania pewnych. nie 
zbędnych prac w Hali ZS Gwardia 
w Warszawie, zimowe mistrzostwa 
Polski w tenisie kobiet i mężczyzn. 
które miały odbyć sie na korcie kry- 
tym w Warszawie. przeniesione zo- 
stały do Gliwic. 

Mistrzostwa odbędą się w dniach 
16—22 marca br. 


Łyżwiarze węgierscy 
w drodze do Polski 


Ze względu na poprawę warunków st- 
mosferycznych odwołane w ostatnich 
dniach zawody w zie szybkiej na 
lodzie między reprezentacjami Polski | 
Weser. odbędą się ostatecznie w Zako- 
Baner w najbiłtsza niedzielę | ponie- 
dzialek, | | 2 marca 


Łyżwiarze wegier wyjechali w piątek, 
2 Budapesztu. 


m bm. 


Zawiadomienie 


Zjednoczenie Budownictwa Miej- 
skiego w Łodzi zawiadamia, że 
siedziba Zjednoczenia została 
przeniesiona z ul. Sienkiewicza 
ur 28-30 na ul. Piotrkowską 55. 
tel. nr nr 106-52, 103-50 1 243-92 
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ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

IM. LUDWIKA WARYSSKIEGO 
w Łodzi, ul. Wólczańska 215. 


stosownie do 


przypominają, że 
uchwały Rady Państwa 1 Rady 
Ministrów z dnia 14.12. 1950 r. 


zażalenia odwołania 
załatwia dyrektor lub jego zə- 
stępca w poniedziałki od godz 
13 do 15. Jeśli w. poniedziałek 
orzypada dzień wolny od pracy 
dniem przyjeć jest najbliższy 


wszelkie 


dzień powszedni tvgodnia 446-K 


kurencji kobiecej i męskiej. Biegi 
te odbyły się na trasie długości 
1.500 m. a narciarze na drodze do 
mety musieli minąć 28 bramek. 


Pierwsze miejsce w tej konkuren- 
cji zajął Józet Marusarz, który po- 
konał 33 narciarzy reprezentujących 
11 państw, uzyskując czas 1:33,5. 


Zwycięstwo Marusarza jest tym 
cenniejsze, że pokonał on dobrych 
zawodników ZSRR i CSR, Repre- 
zentant Związku Radzieckiego Szu- 
stow był drugi, a Czechosłowak Fu- 
cik —. trzeci. Dobry czas osiągnął 
również Krajniak (CSR), który jed- 
nak został zdyskwalifikowany za 0- 
minięcie bramki. Andrzej Roj uzy- 
skał czas 1.32,9, Wynik ten został 


jednak zakwestionowany przez ko- G 


misję sędziowską, która nie powzię- 
la ostatecznej decyzji w tej sprawie. 
Z pozostałych Polaków Zarycki za- 
jal 6, a Dziedzic 11 miejsce. 


W konkurencji kobiet pierwsze 
przybyły na metę zawodniczki Cze- 
chosłowacji — Szolcova w czasie 
1:50.3 i Mala „w 1:50,6. Na trzecim 
miejscu znalazła się Polka — Gro- 
cholska. z czasem 1:50,8, na czwar- 
tym zaś Grüne (NRD) — 1:52,4, 


Po czterech dniach konkurencji 
narciarskich prowadzi Czechosłowa- 
cja 91 pkt. przed Polską 79 pkt. 
ZSRR 74 pkt. i NRD 32 pkt. 

w jeździe figurowej mężczyzn 
sukces odnieśli łyżwiarze Czecho- 
słowacji. W jeździe parami pierw- 
sze miejsce zajęła para węgierska. 


ŁODZKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁJ GUZIKARSKO- 
GALANTERYJNEGO, 


Łódź, ul. Zakątna 56-58, 


przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania 
załatwia dyrektor naczelny lub 
jego zastępca w poniedziałki od 
godz. 14 do 16. Jeśli w ponie- 
działek przypada dzień wolny od 
pracy. dniem vrzyjęć jest najbliż- 
szy dzień powszedni fygodnie. a 


ZAKŁADY USZCZELNIEN 

1 WYROBÓW AZBESTOWYCH 
„AZBEST" 

w Łodzi, ul. Sucha nr 8-10, 
przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14.12, 1950 r. 
wszelkie zażalenia 1 odwołania 
załatwia dyrektor lub jego za- 
stępca w poniedziałki od godz. 14 
do 17. Jeśli w poniedziałek przy- 
pada dzień wolny od pracy 
dniem przyjęć jest najbliższy 


dzień powszedni tygodnia. 
424. 


W ciągu soboty „i niedzieli, an. 28 lutego 


i i marca bre, odbędą się w Łodzi na- 
stępujące imprezy sportowe: 
SOBOTA 


KOSZYKOWKA. Mistrzostwa Łodzi ju 
niorów, sala MDK. godz, 13: Kolejarz — 
Gwardia, Włókriarz — Geode- 
zyine y Spójnia — Um 

Finały koszykówki ı siatkówki Kół u- 
czelnianych. Zakatna 82. godz. 16. 

Finaly woj. lódzkiego w siatkówce mę- 
skiej a puchar CRZZ. godz. 16,30, sala 
Spójni w Helenowie, 

PŁYWANIE. Mistrzostwa centralne ZS 
Włókniarz, basen MDK, godz. 17. 


NIEDZIELA 

KOSZYKOWKA. Mistczotwa Łodri ja 
niorów, MDK, godz. 10: Unia — 
Gwardia, Techn. Geodezyjne — Spójnia 
i Kolejarz — Włókniarz. 

Finały koszykówki | siatkówki kół u- 
czelmianych, sala MDK, godz. 14, 

LEKKOATLETYKA. Zimowe mistrzo- 
stwa Łodzi, hala w Rudzie Pabianickiej, 
ul. Zeromskiego 3, godz. 10. 


Techn, 


PŁYWANIE. Mistrzostwa centralne ZS 
wiokniarz. basen MDR. godz. 
EN! 'OŁOWY. | Półfin: 


strzostw drużynowych Polski: Wiók! 
— AZS (Lablin godz. 16, ul. 

BOKS, Włókniarz — OWKS (Kiakow), 
mecz o mistrzostwo 11 ligi, hala na Wi- 
dzewie, godz. 18. 

Mistrzostwa klasy - powiatowej: „wiók, 


niarz (Ruda Pab.) — KS Fornawkiej 1 
wardia —* KS | DYW) Kościiszkow- 
sklej, al. Pabianicka 18, godz. IL 
PILKA NOŻNA. Włókniarz — CWKS, 
mecz towarzyski. stadion przy Al. Unii, 
godz. 12, 


SZACHY. półtinał mistrzostw drużyno- 

wych Polski: Ogniwo (Łódż) — Ogniwo 
(Bialystok), ul Zakątna 8%, rodz. ih | 
wiókniarz — Kolejarz (Szczecin), Piac 
zwycie: 13, godz. 


Młodzi sportowcy 
1 Krakowa zwycięzcami 
IV Igrzysk Harcerskich 


W druzim dniu Ogólnopolskich Hare 
cerskich Zimowych. Igrzysk Sportowych 
przy piękne) pogodzie rozegrano daisze 
konkurencje. 

Tor przeszkód clloptów wygrał zespo 
towo Wrocław — 

W jełapie szybkiej! dziewcząt pierwsze 
mieisre zajeły Katowice — 586 pkt. 

Sanki dziewcząj zespołowo zwyciężył 
Kraków — 587 pkt. 

a zwinnościowa chłopców również 

Kraków — $87 pkt 

Bieg patrolowy „dziewcząt: 1) Katowie 
ge, 2) Katowice. 3) Wroclaw. Zespolowa 
pierwsze miejsce zdobyły Katowice — 
1138 pkt. 

W ogólnej punktacji Igrzysk, pierwsze 
miejsce zajął Kraków, zdobywając 
1586 pkt, 2) Katowice — 7.358 pkt, 
3%) Wrocław — 6.710 pkt. Warszawa-miasto 
zajęła 7 miejsce, zdobywając 3.781 pkt. 


Trzy drużyny 
w lidze koszykówki 


będzie miała Łódź 


Sukcesy, jakie odnieśli koszyka- 
rze łódzkiego Ogniwa w pierwszych 
trzech dniach na turnieju w Warsza- 
wie, pozwalają przypuszczać, że w 
Łodzi będziemy mieli trzecią dru- 
żynę w I lidze 

Drużyna łódzka ma jeszcze dwa 
mecze do rozegrania. Dziś grać ona 
będzie z Budowlanymi (Toruń) i za- 
pewne od wyniku tego spotkania za- 
leży, czy zajmie pierwsze, czy też 
drugie miejsce w turnieju, bo ostat- 
nim jej przeciwnikiem jest Kolejarz 
(Gdańsk), z ktorym powinna wy- 
grać. % 

Ponieważ dwie pierwsze drużyny 
w turnieju awansują do ligi koszy- 
kowej. należy wiec spodziewać się, 


że jedną z nich bedzie właśnie łódz- 
kie Ogniwo. 


tei. 
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